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pragnieniem, bo ostatnie ustawy ko- 
ścielno-polityczne, a mianowicie te, 
które mają na celu złamanie oporu 
organów kościelnych, stanowiły i sta
nowią ciężki grzech wobec pojęć 
szczerego liberalizmu. Stronnictwo na
rodowo - liberalne tak roznamietnioiie 
do walki z kościołem uznało “ samo 
przy uchwaleniu tych ustaw, że sprze
niewierza się własnym zasadom. U- 
ohwalono je jednak dlatego, że nad 
zasadami górowała namiętność, z któ
rej zrobiono raison cVetat. Jeżeli Leon 
XIII jak dotąd tak i nadal nie bedzie 
się spieszyć z objawami swoich*” po
litycznych przekonań, jeżeli usposobie
nie jego wobec uroszczeń władzy pań
stwowej pozostanie niepewnem, to rzą
dy nie będą mogły wystąpić z inicya- 
tywą do zmiany stosunków miedzy 
kościołem a państwem, bo inicjatyw a 
taka zakrawałaby zawsze na kapitula- 
cyę. To pewna jednak, że wykonywa
nie ustaw kościelno - politycznych tak 
w Niemczech jak we Włoszech przesta
nie być tak bezwzględnem jak dotąd, 
choćby nawet Leon XIII milczeniem 
swojem zaprzeczył przypisywanym mu 
zamiarom pojednawczym.

Po ostatnich wypadkach na wscho
dzie , mianowicie po ogłoszeniu w a 
r u n k ó w  p o k o j u  zakwestyonowa- 
nych tylko częściowo i to bardzo nie
śmiało przez inspirowany organ ros- 
syjski, milczeć mogą już tylko państwa 
albo wcale nieinteresowane stosunkami 
na półwyspie bałkańskim albo takie, 
które są interesowane ale nie czują 
się zdolnemi do samodzielnego wy
stąpienia. Francya nie należy do pier
wszej kategoryi państw, co wykazuje 
jej udział w kampanii krymskiej. Na
poleon III mógł w kampanii krymskiej 
mieć cele dynastyczne na oku jak we

wszystkich przez siebie prowadzonych 
wojnach, ale nad temi celami góro
wały interesa polityczne i materyalne 
Francyi. Czuło to całe społeczeństwo 
francuskie i clla tego zniosło wszelkie 
ofiary bez oporu, bez szemrania, cho
ciaż w dwa zaledwie lata po gwałto- 

| wnenj obaleniu republiki żywioł repu- 
| blikański pewmie był jeszcze dość sil
nym do rewolucyjnego wystąpienia, 
jeżeliby był mógł liczyć na jakie takie 
poparcie w narodzie. Z jakiegoż po
wodu w dwadzieścia lat po krymskiej 
kampanii miałoby być obojętnem dla 
Francyi to, co w traktacie paryskim 
tak drogo okupiła? Ani jeden dziennik 
francuski nie wystąpił z temi twier
dzeniami a bierne zachowanie się 
Francyi wobec katastrofy obecnej uza
sadniała cała prasa tylko tem, że F ran 
cyi mimo usunięcia się od widowni 
wypadków7 nie grozi naruszenie inte
resów, że mówiąc innemi słowy kto 
inny broniąc własnych interesów7 po
średnio także francuskie osłoni. Zda
wałoby się, że angielskie interesa są 
na wschodzie najwięcej zbliżone do 
francuskich, że zatem Anglia miałaby 
mimowoli wyręczyć Francyę. Ależ An
glia cały rok potrzebowała na okre
ślenie granic swoich interesów i już 
omal nie wyperswadowała sobie, że 
jej interesa zgodzą się z rossyjskiemi. 
Przed sześciu miesiącami bowiem Gllad-o
stone a nie Beaconsfield górował w 
opinii publicznej, która zmieniła dziś 
wprawdzie ton kapitulacyjny na wojo- 
wniczy, ale łatwo znowu zmienić się 
może, jeżeli rossyjska dyplomacya z 
dotychczasowym spry tem pracować bę
dzie nad jej obałamuceniem. Wszakżeż 
Times już przed kilku dniami wołał 
radośnie, że porozumienie między Ros- 
syą a Anglią jest zapewnione. Wraca-
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We wszystkich fazach r o k o w a ń  
^ g o d o w y c h  i nawet w czasie naj- 
, rytyczniejszych przesileń powtarzali
b y  twierdzenie, że ugoda zostanie od
nowiona — bo musi być odnowiona, 

po za nią otwiera się perspektywa 
ba- zupełny chaos. Szczęśliwe przeby
t e  ostatniej krytycznej fazy, której 
Punktem kulminacyjnym było przesile- 
bie w łonie gabinetu austryackiego, 
Zawdzięcza sprawa ugodowa także tej 
konieczności politycznej. Spór dopro
wadzony do przesilenia został wyró
wnany, bo — musiał być wyrównany, 
Jeżeli nie miało się rozchwiać całe 
dzieło ugodowe. Oponenci pokonani zu
pełnie siłą konieczności politycznej mo- 

narzekać na stosunki konstytucyj
ne, wśród których wytwarzać się mo- 
§a sytuacye przymusowe tego rodzaju, 
ale całej winy nie mogę składać na 
sytuacyę przymusową. Dlaczegóż nie 
'Wystąpili z projektem dodatnim, któ 
ryby zastąpił ugodę przez nich wśród 
danych warunków tak potępioną ? 
Zamiast dodatniego projektu postawili 
samą negacyę i dlatego od pierwszej 
chwili można było zapowiedzieć, że 
ugoda przyjdzie do skutku, bo — mu- 
s* przyjść do skutku.

O zamiarach i stanowisku polity- 
oznem nowego p a p i e ż a  L e o n a  XIII 
hienia dotąd ani jednej w skazów ki, z 
którejby na pewne wnosić można, że 
stosunki między państwem a kościo- 

pozostaną takiemi jak za czasów 
Piusa IX, lub ulegną zmianie w duchu 
^miarkowania. Natomiast każdy dzień

MONT E- CARLO
III.

Bank gry ma już swoje mityczne po
stacie —  swoich bohaterów otoczonych pe- 
Wną mgłą legendarną , pomimo że niedawno 
jeszcze chodzili po salach gry, jeżeli nie w Mo
naco to w Wiesbadenie. Dwoma takiemi ty 
pami stojącemi na odwrotnych biegunach, 
jest pan Blanc i ów Hiszpan Garcia , o któ- 
rJm  swego czasu dzienniki mnóstwo umiały 
epowiadać anegdotek. Blanc zostanie w pa- 
tnięei jako ideał człowieka znającego namię
tności ludzkie, i umiejącego je wyzyskiwać, 
jest to Dlysses gry —  Garcia zaś jest Achil
lesem . zwycięzcą , ulubieńcem fortuny.

Był czas kiedy Garcia w Wiesbadenie 
Wygrywał krocie. Nie było staw ki, którejby 
hi ■ tra f i ł . sami krupierzy spoglądali nań z 
pewnem zabobonnem niedowierzaniem —  je
den Blanc tylko chodził wobec swego prze
ciwnika z pogodnem czołem.

Pew nego dnia zdawało się, że Hiszpan 
bank rozbije; właśnie wtedy, przechodził mały, 
ehudy Blanc przez salę, oparty o laskę.

‘ —  Pauie Blanc —  przemówił do niego 
Garcia— ostatnia godzina bije waszego istnie
nia , za kilka chwil rozbiję b a n k ! Proponuję 
hkład : podzielmy się bankiem; widzisz pau, 
że mi podołać nie potrafisz.

—  Graj pan dalej —  odrzekł Błam* z 
hśmieehem na ustach i poszedł dalej.

Bozgniewany Garcia podwajał stawki, 
a po kilku godzinach miliony wróciły do 
banku ! Co więcej, Blanc musiał dać swemu 
klientowi na drogę, aby miał za co powrócić 
do ojczyzny.

  Nie ma wygranych pieniędzy —  ma
wiał Blanc —  któreby wcześniej czy później 
do banku nie wróciły. —  I  nie troszczył się

przynosi jakąś nową bajeczkę o po
jednawczych zamiarach Leona XIII. 
To co prasa liberalna na swoją własną 
odpowiedzialność zmyśla i pisze o Le
onie XIII, byłoby czemś więcej niż 
dowodem pojednawczego usposobienia, 
byłoby po prostu początkiem zupełnej 
kapitulacji. Prasa katolicka nawet nie 
próbuje prostować tych bajek, bo sa
mo sprostowanie podniosłoby dopiero 
ich znaczenie. Prawdą jest tylko to, 
że Leon XIII nie opuścił po wyborze 
Rzymu i nie zaprotestował dotąd prze
ciw obecnemu stanowi rzeczy w taki 
sposób, jak podczas interregnum pa- 
piezkiego układali sobie nieprzejedna
ni członkowie conclave. Stanowczo mo
żna zatem powiedzieć, że Leon XIII 
nie należy do tej frakcyi kardynałów, 
którzy pod kierownictwem Manninga 
odegrali skrajną rolę przed wyborem 
nowego papieża. Z drugiej strony je 
dnak Leon XIII nie zrobił dotąd ani 
jednego kroku, któryby wskazywał, 
że zamierza zerwać z tradycyami rzą
dów swojego poprzednika. Leon XIII 
nie potrzebuje zrywać z temi trady
cyami, żeby złagodzić charakter obe
cnego sporu między władzą państwo
wą a kościołem. Sam fakt zmiany o- 
sób na tronie papiezkim łagodzi ten 
charakter, bo wstrzymuje rządy od 
nowych kroków nieprzyjacielskich. 
Rządy prowadzące walkę kości elno- 
polityczną, bynajmniej nie zachwycają 
się tym stanem anormalnym i nie 
zapoznają jego szkodliwości, więc bez 
nowych powodów nie posuną się da
lej na tej drodze, a najmniejszy objaw 
zmiany polityki watykańskiej powita
łyby z największą chęcią jako wystar
czający powód do zmodyfikowania te
go, co się dotąd stało. Zwłaszcza w 
Berlinie czekają na taki powód z u-

bynajmniej o to, że ktoś z. wygranemi stu 
tysiącami wyjeżdżał z Monte-Oarlo. Miał on 
to przekonanie, że szczęśliwy gracz wróci naj
dalej za rok próbować na nowo szczęścia, a 
wtedy nadejdzie dewena.

Starzy krupierzy, którzy jeszcze w Wies
badenie i Homburgu służbę pe łn il i , opowia
dają z przyjemnością, że Napoleon I I I  wi
nien kilkaset franków bankow i, ale stało się 
to tylko z tego pow odu . że został cesarzem 
i już mu więcej grać nie wypadało.

Jakżeż zwykły gracz nie ma powrócić 
do zielonego stołu, jeżeli Blanc pewnego razu 
sam się zapomniał i przegrał 12.000 fran
ków. Znana to zresztą w kołach gry histo
ryka. Pani Blanc potrzebowała parasolki i za
płaciła za nią 70 franków. Oszczędnemu ban
kierowi zdawało się to wszakże za dużo, wstę
puje więc do sali gry, aby odegrać wydane 
pieniądze. Stawia luidora —  nie idzie, stawia 
drugiego —  znowu p rzeg ra ł , pożycza pienię
dzy od kassyera i zasiada do stołu. Krupie
rzy spoglądają po sobie, co to znaczy ? Ale 
stary Blanc coraz to więcej się zapala, a na
reszcie po dwugodzinnej grze zostawia kasye- 
rowi kwit na 12.000 franków i odchodzi. 
Pani Blanc miała drogą parasolkę....

—  Najłatwiejsza rzecz nie grać — mó
wił jeden Anglik —  ale grać umiarkowanie, 
w tem największa sztuka.

Rzeczywiście najmniej jest umiarkowa
nych graczy, a najwięcej stosunkowo znajdzie 
ich pomiędzy kobietami. Zadawalniają się one 
najczęściej małym zyskiem i mają tyle siły 
nad sobą, żeby odejść od stołu, skoro coś
kolwiek wygrały. Natomiast w y trw a ło ś ć  w 
grze wielka; miesiącami notują wychodzące 
numera , miesiącami widywać je można sie
dzące na tem samem miejscu z jednym i tym 
samym wyrazem twarzy. P o w ia d a ją  krupie
rzy, że kobiety są najniebezpieczniejszymi
klientami banku. _ _

Przypatru jąc  się różnym narodowościom 
przy zielonym stole, przychodzi się do p rze 

konania , że najśmielej g ra ją ,  najwięcej sta
wiają na kartę Włosi i Amerykanie ; F ran 
cuzi są w grze oględniejsi, Anglicy grają z 
prawdziwem amatorstwem , więcej dla przy
jemności aniżeli dla zysku. Bardzo zabawni 
w Monte-Carlo są Niemcy. Każdy z nich 
przyjeżdża z ustami pełnemi morałów o szko
dliwości banku , o te m ,  że wiek XIX uie 
powinien cierpieć taidej auomalii itd. Wielu 
z nich od miesiąca mieszka w Nicei albo 
w Mentonie a nie byli jeszcze w Monte-Carlo. 
Pierwszym razem jadą  naturalnie tylko dla 
oglądania pięknej natury, lub aby przypa trzyć  
się strzelaniu gołębi i posłuchać m uzyki.  Przy 
tej sposobności postawiło się dziesięć fran
k ó w —  i podpisało się cyrograf T w a r d o w s k ie 
go. Jeżeli się wygrało, ochota zbiera , aby
wygrać więcej —  jeżeli się p r z e g r a ł o ,  trzeba 
się odegrać. Wyjeżdżający ztamtąd Niemiec 
albo wygaduje ua rzeczpospolitą francuską, 
że podobne zgorszenie u swych granic cier
pieć m oże—  znak to, że przegrał; albo wy
kłada każdemu bardzo szeroko, iż nie rozu
mie, jak ktoś może przegrać, jeżeli gra roz
sądnie. gdyż trzeba mieć tylko pewien sy
stem , a z pewnością się wygra..- Hu jest 
graczy z Niemiec, tyle jest systemów. _

Pospolicie mniemają, że co wieczór 
ktoś w salach gry pali sobie w łeb z rew ul 
weru, i że tragiczne wypadki należą tam ao 
codziennych zdarzeń. Tak jednak me jest. 
Wypadki samobójstwa, stosunkowo do rodza
ju ‘'p u b lic z n o ś c i ,  jaka się tam z n a jd u je , są bar
dzo rzadkie, a zaledwie co kilka lat zdarzy 
się, że jakiś deca/oe kładzie się na szynach 
nicejskiej kolei. Piękna n a tu ra , niebieskie 
niebo i morze, dobry obiad w Hotel de P a -  
ris zachęcają do życia, a byle się miało za 
co pojechać do domu, a przynajmniej do sto
licy F ra n c y i , to i rewolwer z ręki wypada. 
Bank pod tym względem jest bardzo uczyn
ny —  i jak tylko krupierzy mają przekona
nie, że klient rzeczywiście sporą przegrał su
mę — to nikt od niego nie żąda, aby za-
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płacił rachunek w hotelu paryskim , i chę
tnie przysyła mn dyrekcya kilkaset a nawet 
kilka tysięcy franków.

Złej sławy co do samobójstw Darobiło 
bankowi kilka lat nieszczęśliwych w Wiesba
denie. Był tam lasek jodłowy pod miastem, 
dziwnie zapraszający swą ciemnością do prze
pędzenia w nim ostatnich chwil życia. Zda
rzyło się też, że kilkakrotnie znaleziono w nim 
powieszonych, porządnie ubranych ludzi. Po
wstała więc wielka wrzawa na bank pomię
dzy publicznością i w dziennikarstwie —  za
częto grze złorzeczyć, lak dalece, że zarząd 
obawiał s ię ,  aby ten hałas nie miał jakiego 
wpływu na koncessyę. Cóż się więc dzieje? 
Dyrekcya banku posyła co nocy do lasku 
swego ajenta, aby się przekonał, czy się kto 
powiesił, a jeżeli się stało nieszczęście, aby 
niepostrzeżenie wsunął nieboszczykowi 25 lui- 
dorów do kieszeni. W ten sposób był dowód 
oczywisty, że nieboszczyk nie zgrał się w r u 
letę , gdyż miał jeszcze przy sobie przyzwoi
tą sumkę.

Monte-Carlo jednak na szczęście nic ma 
ciemnych lasów, ale wesołe, przejrzyste oli
wne gaje; nikomu toż na myśl nie przyjdzie 
wieszać się na oliwnej gałęzi. Trzeba zważyć, 
że do takiego miejsca jak Monaco zjeżdżają 
się zduleka iudzie, którzy już w ojczyźnie nie 
mają za co żyć, a zamiast we własnym domu 
spokojnie przenosić się do wieczności, jada 
jeszcze spróbować szczęścia w ruletę i prze
dłużyć życie jeśli się da. Tej to kategoryi 
ludzie chodzą z rewolwerem w k ieszeni; wła
ściwy gracz jednak nie ma bynajm niej tak 
strasznych zamiarów.

Gracz jednak cieszy się , jeżeli się kto 
przy gize zastrzeli, bo to szczęście przynosi.

Powl&dają , że raz przy stole trente et ąua- 
ia n te  zastrzelił się jakiś ekscentryczny A n 
glik , nim jednak wynieść go i krzesło krwią 
zbroczone obetrzeć zdołano, a już zgraja gra
czy dobijała się o krzesło, sądząc, że kto na 
niem usiędzic, ten z pewnością w y g ra ! Jakiś



jąc do biernego zachowania się Fran- 
cyi nawet w chwili obecnej, gdy 
Rossya tak bezwzględnie traktuje inte- 
resa innych mocarstw na Wschodzie, 
wytłómaczyó sobie je można tylko 
niezdolnością do wystąpienia. Dzisiej
sza republika francuska choruje na 
anemię polityczną a jej twórcy i bo
haterowie przenoszą utrzymanie formy 
republikańskiej nad wszystkie mne 
interesa kraju. Niech Francya pozo
stanie państwem drugorzędnem , byle 
tylko pozostała przytem republiką — 
oto dewiza dzisiejszych republikanów 
francuskich.

Rada państwa.
*f* W iedeń  , 26 lutego (Koresp.

Gazety Lwowskiej) Dziś powszechnie i ua 
pewno oczekiwano odpowiedzi na interpela- 
cyę p. Grocholskiego, nawet gdy po zagaje
niu posiedzenia odpowiedzi nie było, sądzo
no, że będzie przy końcu, ale ukończyło się 
posiedzenie, a odpowiedzi się nie doczekano. 
Izba poświęcała się dziś wyłączuie dalszym 
obradom nad cłem od nafty i skończyła je, 
uchwalając wniosek większości komisyjnej, 
wedle którego nafta zagrauiczna w formie 
przydatnej do oświetlania (inne szczegóły i 
wniosku jako mniej ważne pomijamy tutaj) 
ma być oclona w wysokości 3 zł. od 100 
kilo; jednocześnie stosownie do wniosku ko- 
misyi uchwalono przejść do porządku dzien
nego nad projektem rządowym o opodatko
waniu nafty krajowej. Tak więc załatwiono 
już dwa najważniejsze rozdziały taryfy celnej, 
a załatwiono w duchu pośrednim między pro
jektami rządowemi a skrajuemi wnioskami, 
które wyszły były z łona komisyi. Sejm wę
gierski ma teraz wskazówkę co do swoich 
uchwał, jeśli wskazówki jakiejś oczekiwał, 
zwlekając swoje obrady nad taryfą celną. O 
tem trudno jednak myśleć, iżby w Peszcie 
więcej miano powodować się względami ua 
interes monarchii jako całości w szybkiem 
doprowadzeniu ugody do skutku, niż się po - 
wodowano w Wiedniu, pozostaje tylko przy
gotować się na dalsze nierozkoszne perypetye, 
po których nastąpi prowizoryum nowe, bądź 
dobrowolnie stworzone, bądź może okoliczno
ściami innej natury narzucone. Mimo zała
twienia dwu tych najważniejszych punktów 
taryfy w naszej Izbie poselskiej rozprawy 
nad rozdziałami dalszemi potrwają jeszcze 
dni kilka, gdyż są jeszcze pozycye, co do 
których zwalczać się będą reprezentanci ró-

cudzoziemiec powiesił się w hotelu w Ems, 
za czasów, kiedy jeszcze tam istniał dom gry.

—  A długi powróz ? —  zapytał wła
ściciel hotelu garsona, przynoszącego mu nie
miłą wiadomość.

—  Długi —  z uśmiechem odpowiedział 
garson.

Ważna to była okoliczność, gdyż gracze 
rożkupywali powróz po kawałku wierząc, że 
nie masz pewniejszego środka wygrania, jak 
nosić taki talizman w kieszeni..

Nie znajdziesz nigdzie więcej zabobonów 
jak w sali gry, a jeżeli masz znajomego przy 
zielonym stole, to uczynisz najlepiej, jeżeli 
pójdziesz na drugi koniec sali, bo inaczej cię 
posądzi, że mu przynosisz dewenę. Jak  u 
naszego służącego każda cyfra ma znaczenie, 
bo na nią można stawiać na lo te ry ę , tak 
w Monte-Oarlo najbardziej nawet wykształ
cony człowiek wierzy w dobre i złe numera. 
Można być pewnym , że jeżeli mamy dzisiaj 
20 lutego, to w Monte-Oarlo jedna trzecia 
część graczy stawia na 20, w dzień parzysty 
pełno luidorów stoi na pair, w poniedziałki 
zaś i piątki im pair obstawione.

Pan  Blanc przejął zabobon od swej 
klienteli.

Za czasów, gdy mieszkał już w Monte- 
Carlo, a miał jeszcze dcm gry w Homburgu, 
wchodzi do niego niepostrzeżenie ktoś ze zna
jomych. Blanc czem prędzej wrzuca coś do 
stolika, i niechętnym wzrokiem go wita. Do
mownicy wiedzieli, że to były karty ; ban
kier bowiem bardzo często wśród dnia szedł 
do siebie i kładł kabałę, aby się dowiedzieć, 
czy w Homburgu bank w trente et ąuarante  
wygrywa czy nie ? A przecież o szansach 
gry w Homburgu telegrafowano mu trzy razy 
na dzień.

I wierz-że w potęgę ludzkiego rozumu !

K .  C h . i

| żnych interesów, jak n. p. co do tkanin. Po 
; skończonych zaś obradach taryfowych rozpo- 
: czną się niebawem inne wielkie rozprawy, 
j budżetowe, dla których materyał, t. j. spra- j  

. wozdania komisyjne, po części już się znaj- 
\ duje w ręku Izby.

Zagaił posiedzenie prezes E e c h  b a u e r  
' o godz. 11 min 25.

Do głosu przeciw wnioskowi większo- 
! ści komisyjnej w sprawie oclenia nafty zapi- 
| sali się jeszcze pp. Zallinger i Kronawetter,
! za wnioskiem pp. Bodyński, Wickhoff i 
j Dzwonkowski.

-Z kolei mówców zabiera głos p. H e i l s -  
, b e r g ,  który tem mniej zgadza się na wyż- 
j sze cło od nafty, ile że już od kawy cło jest 
; podwyższone przez Izbę. ponieważ nadto do- 
5 chód z cła od nafty popłynąłby głównie do 
| skarbu węgierskiego z krzywdą dla Austryi,
| i to właśnie dla najniezamożniejszyeh klas o- 
| podatkowanych, przeto mówca będzie głoso- 
j wał za wnioskiem mniejszości komisyjnej.
} P. W i e k h o f t weal° innego jest zda- 
j nia co do stosunku korzyści Austryi a Wę- 
i gier z cła od n a f ty ; wedle niego i iężar ten 
; spadłby w zupełnie proporeyonalnych czę- 
; ściach na obie połowy monarchii i proporcyo- 
: nalne też byłyby dla obu skarbów korzyści. 
Jest zaś ten nowy ciężar niezbędnie potrze
bny w celu uchronienia kredytu austryackie- 
go od katastrofy. Izba poprostu jest zobo
wiązana uchwalić to cło dla przymnożenia 
skarbowi dochodów. Mówca trzy zaleca spo
soby na podźwignienie finansów: oszczędno
ści (redukcyę armii), osobisty podatek do
chodowy i cła finansowe. Odezwawszy się 
w imieniu świata przemysłowego o zakoń
czenie sprawy ugody, poleca mówca wniosek 
większości

P. S t e u d p 1 dopatruje się w cłach 
finansowych większych dla Węgier niż dla 
Austryi korzyści, nie myśli opłacać Węgrom 
haraczu i głosować będzie za wnioskiem 
mniejszości.

P. B o d y ń s k i  zwalcza nasamprzód 
zarzuty czynione wnioskowi większości ko- 
missyjnej. jakoby cło w wysokości 3 zł. ob
ciążało robotnika w tym stopniu, iżby dla 
oszczędzenia wydatku na światło musiał za
przestawać wieczorem pracy. Jeśli sam spra
wozdawca mniejszości oblicza podwyższenie 
tego wydatku na 1/i centa na dzień i osobę, 
podwyższenie takie niczego obawiać się nie 
każe. Przywodzono tu w obronie rafineryj 
naftowych a przeciw cłu opiekuńczemu dla 
nafty galicyjskiej argument zaczerpnięty z 
F rancji ,  utrzymując, że Francya bardzo się 
opiekuje rafineryami, dając im korzyści pod 
względem dowozu zagranicznej nafty suro
wej ; ale równie słusznie można powołać się 
na wzór także Francyi, która przemysłem 
naftowym więcej jeszcze się opiekuje niż ra 
fineryami. Odparłszy zarzut uczyniony przez 
p. Mengera sejmowi galicyjskiemu, jakoby z 
jego winy stosunki górnicze co do nafty w 
Galicyi nie były jeszcze uregulowane, dowo
dzi rcowca, że galicyjski przemysł naftowy 
potrzebuje opieki, i to dość stanowczej, bo 
wyższość nafty amerykańskiej co do jakości 
w stanie surowym, wyższość wyrażająca się 
w większej o 2 zł. 62 et. wartości na cent
narze metrycznym ponad naftę galicyjską, 
nie pozwoliłaby przemysłowi galicyjskiemu 
rozwinąć się bez cła opiekuńczego; wniosek 
mniejszości zaś pozbawiłby go tej opieki. 
Jeśli dziś wydaje Austrya około 12 milionów 
na naftę zagraniczną, przy rozwiniętym prze
myśle galicyjskim pieniądze te mogłyby po
zostać w kraju i podniosłyby dobrobyt lud
ności. Mówca poleca wniosek większości ko- 
missyjnej.

Minister skarbu P  r e t i s : Jako argu
ment  przeciw projektom rządowym co do 
cła i podatku od nafty przywiedziono tu sto
sunek do W ęgier; ale jeśli już co do po
działu dochodów z cła od kawy powiedzia
łem, że stosunek ten nie jest tak niekorzyst
ny, jak go tu przedstawiano, tem więcej mo
gę to powiedzieć co do nafty, albowiem 
konsumeya nafty na Węgrzech jest w sto
sunku do naszej proporeyonalna z węgier
skim a naszym udziałem w dochodach z cła 
od nafty. Nie spodziewałem się zaprawdę tak ; 
stanowczej przeciw projektom rządowym opo- 
zyeyi, skoro dawniej już domagano się w 
Izbie opodatkowania nafty. Obciążenie nie 
byłoby wielkie, skoro wedle obrachunku 
sprawozdawcy większości przypadłoby na 
lampę 1 zł. 20 ct. rocznie, co wobec celu 
zamierzonego projektami rządowemi spokoj
nie możuaby przyjąć. Dziwno mi też, że in
ne petycye znajdują w Izbie tak głośny od
dźwięk, a pelyeya właścicieli rafineryj. która 
tak stanowczo domaga się podatku, pozostaje 
bez uwzględnienia. W interesie uporządko
wania budżetu stwierdzam, że nie łatwo 
znajdzie się tak dogodny sposób i tak mało 
uciążliwy dla ludności, jak projekty rządowe. 
Jeśli ich dziś nie uchwalicie . przepowiadam 
wam, że niezadługo sami z własnej in ic ja 
tywy zaprowadzicie podatek od nafty. Radzę 
wam dziś już zgodzić się na projekty rzą
dowe.

Na wniosek p. R y g  e r a  zamknięto 
dyskusję.

Mówca generalny przeciw wnioskowi 
większości komisyjnej p. F  u x nie może 
zgodzić się na ugodę, która nic nie tworzy 
dobrego, lecz jest tylko dalszym ciągiem 
wadliwego między Austrya a Węgrami sto
sunku i nakłada na ludność nieznośne 
ciężary; tem mniej godzi się na cła finan
sowe, które piorunem burzą ekonomicz
ną egzysteneyę milionów ludu;  napada na 
Galicyę, która, egoistyczna wobec interesów 
innych krajów, żąda dla siebie protekcyi, i 
oświadcza się przeciw wnioskowi większości.

P. D z w o n k o w s k i ,  ostatni mówca 
za wnioskiem większości, powiada: Płacimy 
rocznie 10 do 15 milionów Ameryce za naf
tę ; czyżby zaszkodziło, gdyby suma ta 
pozostała w państwie? Galicya produkuje o- 
becnie piątą część całej konsumcyi państwa, 
a cło opiekuńcze pozwoliłoby przemysłowi 
naftowemu w Galicyi rozwinąć się bardzo 
znacznie. A jeśli ten kraj stałby się bogat
szym przez io, wyszłoby to na korzyść nie- 
tylko ubogiej prowincyi tej, ubogiej właśnie w 
przemysł, lecz także na korzyść państwa. 
Głosując za wnioskiem większości, mam za
razem na oku interes państwa, interes skar
bu co do usunięcia niedoborów. Jeśli nie 
przyjmiecie tego podatku w formie cła, wy
padnie wam podwyższyć inny podatek; ale 
któryż to podatek chcielibyście podwyższyć? 
Żaden nie kwalifikuje się do podwyższenia. 
Ze każdy podatek jest uciążliwy, przyznaję; 
ale ten podatek w formie cła nie jest przy
najmniej tak uciążliwy, jak którykolwiek in 
ny. Nieprawda też jest, jakoby spadał wy
łącznie na klasy niższe ; bo proszę pamiętać, 
że te klasy potrzebują jednej lampy a 
klasy zamożniejsze im większy prowadzą 
dom, tem więcej lamp potrzebują. Na lampę 
zaś przypadnie rocznie 67 ct. Ńie chciałbym 
nawet tej drobnostki wyciągać ubogim z kie
szeni, ale jeśli koniecznie trzeba, podatek ten 
najmniej będzie im uciążliwy. Nie na tem 
przeto polu oszczędzać klasom niższym wy
datku publicznego, są inne dziedziny, w któ
rych ulżyć im trzeba, t. j. co do soli i lote- 
ryi. Mówca kończy odpowiedzią na wycieczkę 
Fuxa przeciw Galicyi.

Po przemówieniach sprawozdawcy mniej
szości p. M e n g e r a  i większości p. S ii s s a 
ma nastąpić głosowanie.

P r e z e s  nadmienia, że znany wniosek 
p. Fanderlika, podejmujący projekty rządowe, 
nie pójdzie pod głosowanie, bo sam wnios
kodawca nie pojmuje go seryo, prosząc o od
rzucenie wniosków rządowych.

P. F  a n d e r 1 i k utrzymuje, że całkiem 
na seryo podjął projekty rządowe, aby Izba 
miała sposobność wyrazić swoją o nich opi
nię, i prosi, aby projekty te. jako zawierające 
najwyższe liczby, szły pierwsze pod głoso
wanie.

P r e z e s  odpowiada, że projekty rzą
dowe pójdą pod głosowanie, jeśli upadną 
wnioski większości i mniejszości komisyjnej. 
Co do żądania, aby szły pierwsze pod gło
sowanie, nie można uczynić mu zadość, bo 
wnioski komisyi uietylko w liczbach, lecz i 
co do stylizacyi różnią się od projektów rzą
dowych.

W  imiennem głosowaniu przyjęło wnio
sek większości komisyjnej 165 głosami przeciw 
107 głosom. Poczem uchwalono niemal jedno
myślnie wniosek komisyi o przejście do po
rządku dziennego nad projektem rządowym 
o opodatkowaniu nafty krajowej.

Koniec posiedzenia o godź. 3. —  Na
stępne jutro.

*f* W iedeń, 27 lutego. ( Korespon- 
deneya Gazety Lisowskiej.) Odpowiedź na 
interpelację p. Grocholskiego dziś także je
szcze nie dana, w czem wina sytuacyi po
litycznej, zmiennej jak pogoda kwietniowa. 
W polityce, zwłaszcza w chwili tak powa
żnego jak obecnie nastroju, trudno ustrzedz 
się błędu ; więc wszelka przezorność naka
zana jest okolicznościami, aby go nie popeł- 

; nić, aby nie dać sposobności do wyzyskania 
1 go ; a wszakże właśnie w polityce ime faute  
w a u t plus ą u : un crime. Ze jednak odpo
wiedź prędzej czy później będzie dana, o 
tem wyraźne mamy wskazówki. Tymczasem 
ta sama okoliczność, która stała się kołu 
polskiemu bezpośrednią pobudką do podnie
sienia głosu z trybuny europejskiej, wywoła
ła z wcale innej strony głośną skargę na 
system „oswobodzania słowian11 i na rozno
szenie „kultury północnej" przez wojska ros- 
syjskie. Jest  to petycja wiedeńskich lekarzy 
szpitalnych, którą poniżej w dosłownym po
dajemy przekładzie, a którą dziś w całej o- 
snowie odczytano w Izbie wśród głosów za
dowolenia z wszystkich' stron, prócz z „stron
nictwa prawa", które nietylko głosowało 
przeciw odczytaniu petycyi, lecz nawet przy
jęło ją sykaniem. Stronnictwu temu oczywi
ście zależy na tem, aby pozrywać wszystkie 
resztki węzłów łączących je z innemi. Do
tychczas w Polakach jeszcze znajdowało

nieraz poparc ie ; dziś stosunek między s$ 
sieduiemi ławami mocno naprężony. Za be2' 
interesowne czasu swego wystąpienie Foł*1 
polskiego w obronie regulaminowego pra^a 
rzeczonego stronnictwa, gdy cała zresztą I 
zba odmawiała mu wyboru mówcy generał' 
nego, a Koło polskie aż salę opuścić 
siało, gdyby „stronnictwu prawa11 wybo'4 
tego nie przyznano, tudzież za inne przysM 1 
przyjacielskie wywdzięczają się Greutery< 
Lienbaehery i t. d. tem, że stawiają w ko* 
misyi budżetowej wnioski na niekorzyść 
licyi co do funduszu indemnizacyjnego i c° 
do spraw szkolnych, a interpelację polsk? 
przyjmują okrzykami: Oho! — bo trzeba o31 
tu poniekąd sprostować doniesienie o got0' 
wości członków tegoż stronnictwa do podp1' 
sania interpelacyi, sprostować o tyle, że g°' 
towość ta była bardzo sporadyczna. Jedna 2 
wybitniejszych figur tego stronnictwa oświad' 
czyła jednemu z posłów naszych, że na „ra
towanie ministerstwa" stronnictwo prawa bę
dzie w wszystkich sprawach Galicyę obcho' 
dzących głosowało przeciw Kołu polskiem11' 
Wracając do petycyi. dodaję, że przewód1' 1' 
cząey komisyi petycyjnej p. O f n e r  natycb' 
miast zwołał posiedzenie na dziś wieczór, 
aby załatwić petycję, i chciał oddać referat 
p. W ei g ł o w i ,  który jednak niewiadomo, 
czy przyjął chciał bowiem ustrzedz wnio
sek komisyi co do tej sprawy od wszelkich po
zorów stronniczości.

Zresztą, całe posiedzenie było poświę
cone jednemu nie obchodzącemu nas rozdzia
łowi taryfy celnej, o przędzy bawełnianej.

Zagaił posiedzenie prezes R e c b ba ue r
0 godzinie 11 min. 25, polecając odczyt^ 
spis petycyj nowych, między któremi znaj
duje się petycja lekarzy wiedeńskich szpi' 
talów, w sprawie wieszania lekarzy austryac- 
kich w Turcyi przez rossyjskie komendy 
wojskowe.

P, W o l s k i ,  na którego ręce petycja 
ta przesłana, wnosi o odczytanie jej, na eo 
Izba się zgadza.

Petycya brzmi jak następuje:
„Wedle wiarogodnych sprawozdań, ogło

szonych w kilku dziennikach, znajdowało się 
pomiędzy osobami, które niedawno z rozka
zu rossyjskich komend wojskowych w Tur
c j i  uległy rzezi, także kilku lekarzy podda
nych anstryaekich, którzy zaciągnęli się do 
ottomańskiej służby sanitarnej. Jakkolwiek 
niejedna z ofiar wymienionych z nazwiska 
przez świadków naocznych kilku z nas była 
znajoma osobiście i powiązana z nami węzła
mi koleżeństwa szkolnego i po części stu- 
dyów odbytych ua tych samych uniwersyte
tach, pozostawiamy jednak innym napiętno
wać te czyny krwawe, skarcić wedle zasłu
gi ten nowy dowód Isarbarzyńskiego okru
cieństwa i byzuntyńskiej obłudy rzekomych 
oswobodzicieli Słowian. Jakkolwiek zresztą 
fakta odnośne san e o sobie wymowne dają 
świadectwo, nie możemy przecie pominąć, 
by nie zwrócić uwagę wysokiej Izby na los 
tych licznych lekarzy austryackich, którzy ^  
skutek publicznych, przez wysoki rząd tole
rowanych wezwań wstąpili do ottomańskiej 
służby sanitarnej i lada chwili mogliby wpaść 
w ręce rossyjskie. Ponieważ, jak dowodzi 
smutne doświadczenie, ani powołanie lekarza, 
poświęcającego się służbie ludzkości, ani pra
wo międzynarodowe, ani nawet patronizowa- 
na przez Rossyę konwencja Genewska nie
zdolne zasłonić naszych towarzyszy powoła
nia przed barbarzyńskimi apostołami kultury 
północnej ; ponieważ dalej, jak równie nie
stety zdaje się być rzeczą stwierdzoną, pod
dany austryacki w Turcyi nie znajduje u 
naszych agentów dyplomatycznych należytej 
opieki; ponieważ nakoniee dążności humani
tarne powinny być niezawisłe tak od naro
dowości jak od przynależności do tego lub o- 
wego państw a, —  przeto niżej podpisani 
zwracają się do wysokiej Izby z uniżoną 
prośbą :

„aby raczyła usilnie przemówić do ser
ca wysokiego rządu, by jaknajwcześniej i 
sposób uajrozleglejszy tak zapomocą instruk- 
cyj do swych agentów dyplomatycznych, jak
1 zapomocą odpowiednich u rządu rossyjskie- 
go kroków wziął pod swą opiekę życie i o- 
sobiste bezpieczeństwo znajdujących się 
Turcyi poddanych austryackich, szczególniej 
lekarzy, i aby w ogóle energicznie domagał 
się przestrzegania przez rząd rossyjski przy
kazań ludzkości i cywilizacji.11

„Niemniej spodziewamy się, że co do po
stępowania tych konsulów austryackich, 'v 
których zakresie czyny ros»yjskie popełniony 
zostały, surowe zarządzi się śledztwo, i że ck 
którzy nie wystąpili z całą powaga swego 
państwa, by zapobiedź tym czynom sromo
tnym, bezwzględnie będą pociągnięci do od
powiedzialności."

Podp. dr. L o r i n z e r ,  dyrektor c. k. 
szpitala na Wiedeniu, (i 46 innych leka
rzy praktykujących po szpitalach wiedeń
skich).
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gu obrad nad taryfą celną.
Rozdział 2 9 t y : „baw ełna" surowa i

farbowana walno --u f>n • wata (także weł-kowana, wolne od cła; 
mana i jedwabna) 5 zł.

Rozdział ten uchwalono bez dyskusji .  
Rozdział 30ty: „przędza baw ełniana" 

^ ejRe ^stopnia i sposobu przyrządzenia 6— 20

, Do tego rozdziału wnosi mniejszość
komisyjna pod przewodnictwem Schaupa po
prawkę, co do cienkości przędzy, mniej
szość zaś pod przewodnictwem Plenera po
prawkę rozróżniającą przędzę pojedynczą a
Podwójną.

Po bardzo obszernej dyskusyi odrzuco
no wnioski mniejszości, uchwalono rozdział 
«0ty wedle wniosku większości komisyjnej.
, Koniec posiedzenia o godzinie 374. —
■Następne jutro.

SPRAWY ZAGRAMCZIE
(Bossyjskie Credo.)

Znany aż nadto ze swej tendencyjności 
'  cynizm u korespondent N ordd. Alg. Ztg. z 
P ete rsburga  pisze 17/5 lu tego : „Zdaje się 
Zaprawdę, że g łów ne m iasta  zagraniczne in- 
ê resują się nierównie żywiej obecnym sta- 

hem rzeczy na półwyspie bałkańskim, niż 
Sami Rossyanie, tak przynajmniej możua w nio 
skować z a r tykułów  drukowanych  w bardzo 
O pływ ow ych organach  zachodniej Europy.
Pe dzienniki przemawiają w takim tonie, 
i ak gdyby miała wybuchnąć wojna europej- 
gka i jak gdyby zamierzano zmusić Rossyę 
do jeszcze większych ofiar w celu przepro
wadzenia programu określonego bardzo jasno 
jeszcze przed rozpoczęciem wojny rossyjsko- 
tureckiej. W  samej Rossyi nie można do- 
sfrzedz ani tej namiętności, ani tych obaw, 
ani też takiego upadku ducha. Rossyanie ru- 
8Zają z politowaniem ramionami, gdy tu i 
°wdzie pojawi się nowe pociągnięcie na sza
chownicy politycznej w celu zgotowania tru 
dności naszym wojskom i naszej dyploma
ci i. Ale jesteśmy tu wszyscy przekonani, że 
Wszystkie te poruszenia pionów, biegunów i 
wieżyczek na politycznej szachownicy nie 
dadzą nam mata, dotychczas bowiem nie bra
kowało także z naszej strony bardzo zręcz
nych poru«zeń, przyznaje to nawet, chociaż 
bardzo niechętnie i z ironią sam D owning  
Street Ghess Club. Przedewszystkiem ustał 
wielce straszny przelew krwi, tudzież oba
wa, że nasze nad wszelki wyraz waleczne, 
Wzorowe wojska będą jeszcze długo za gra- 
j^cami rodzinnego kraju, albowiem nasze cał
kiem świeże, zaszanowane i dobrze uzbrojone 
rezerwy —  nie rekruci, lecz żołnierze, któ- 
rzy służyli już w armii i zostali ponownie 
Powołani pod broń —  maszerują już na po
łudnie w celu zastąpienia arm ;i dotychczas 
Czynnej, lazarety polowe są już opróżnione, 
albowiem raunycb wywieziono w głąb Ros- 
sj’i, wojska odpoczywają za liniami demarka- 
cjjuemi. Stoimy pod murami Stambułu w 
takiej odległości, w jakiej Niemcy w r. 1870 
stali pod Paryżem, jesteśmy w posiadaniu 
-^dryanopola, Filipopola, wkrótce zajmujemy 
czworobok forteczny na półuoey Bałkanu i 
W każdej chwili możemy zająć Gallipoli tu 
dzież Dardanelle i Bosfor, ale nie czynimy 
tfgo prawdopodobnie z głębokiego szacunku 
dla „B ritish lnterests11. albo może z obawy, 
albo wreszcie z wrodzonej każdemu Moska- 
l°Wi bojaźni i tchórzostwa, albowiem żołuie- 
rze nasi mogliby się tam spotkać z angiel- 
skim „forlorn hope“ (stracona nadzieja; te
chniczny wyraz angielski odpowiadający wy
rażeniu: stracona pikieta.) Dalej: zatrzymamy 
Ardabau, Kars i Erzerum a więc gwarancję 
rl- panowanie nasze na Kaukazie i Transkau- 
a.azie będzie trwałe. W końcu pozbędziemy 

tak zwanych Czerkiesów o których przy
miotach, wykształceniu, ogładzie, zamiłowa
n o  do wolności i innych tym podobnych 
właściwościach miała obecnie sposobność 
Przekonać się nietylko sama Turcya, która 
Przyjęła ich gościnie, ale cała Europa. Powie
działem: „tak zwanych Czerkiesów", albo
wiem nie ma ani osobnego narodu, ani oso- 
y&ego szczepu, któryby nosił to Dazwhko, 
lecz każdy mieszkaniec Kaukazu, czy to Da- 
tłestańczyk, czy Czeczeniec czy Swanetczyk, 
koszący broń, nazywa się Czerkiesem (wale- 
czuyin) a jeżeli ma powodzenie w bitwach, 
Wzywają go inni „Czerkiesem".

Każdy pilny czytelnik dzienników, mógł 
przekonać nawet z angielskich dzienni

ków, z jakiem towarzystwem mieliśmy dotych
czas do czynienia na Kaukazie i jakich ofiar 
Potrzeba było do utorowania drogi cywiliza
cji europejskiej w tym kraju ; a mimo 
Ijch  wysileń i trudów bylibyśmy nie dopięli 
celu, gdyby nie wojna obecna, która spowo
dowała emigracyę Czerkiesów do Tureyi, tak,
Ze pozbyliśmy się n a  zawsze tego żywiołu.
^ r m ia  nasza i jej reorganizacya przez cesa
rza  Aleksandra II, skrócony czas służby woj
skowej, in s ty tu c ja  ochotników, militarne ił
u jc ie  dróg żelaznych, wszystko to wytrzyma-
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do niespożytej siły kraju, jak nigdy przedtem 
od roku 1812 i Nie zbankrutowaliśmy przez 
tę wojnę, chociaż zapowiadano nam to kil
kakrotnie z widocznem zadowoleniem ; prze
ciwnie; wszystkie odsetki od długów państ
wowych zostały zapłacone punktualnie i kre
dyt rossyjski nic ucierpiał. Takie są re
zultaty osiągnięte i zapewnione. Co się dalej 
stanie, nie wiadomo, ale naród rossyiski nie 
obawia się o swą przyszłość. Czy Rumunia, 
Serbia, Bośnia, Hercegowina, Czarnogóra, 
Bułgarya i Grecya będą zadowolone z rezul
tatów kampanii, nie do nas należy ; niechaj 
tam troszczy się kongres europejski, na któ
ry spadną następnie wszystkie zarzuty, jakie 
spadłyby na Rossyę, gdyby na własną rękę 
chciała uporządkować te sprawy. Nie chce
my przez to powiedzieć, że nie mamy już 
sami żadnych dalszych życzeń i pretensyj, 
których spełnienie należałoby do rzędu rze
czy niemożliwych. I  tak n. p. moglibyśmy 
sobie życzyć, ażeby korpus gwardyi wkro
czył do Stambułu i ażeby generałowie i _o- 
ficerowie sztabowi obecni przy defiladzie wojsk 
naszych wkraczających do Stambułu, zasiedli 
do śniadania w tej samej sali, w której peł
nomocnicy mocarstw europejskich zasiadali 
podczas konferencyi stambulskiej, a z której, 
wprawdzie bardzo grzecznie ale też niedwu
znacznie zostali wyproszeni (econdmrt). Dalej 
życzylibyśmy sobie także objąć w posiadanie 
Batum, o którym to porcie nie było dotych
czas mowy, podczas ,gdy o Erzerum mówio
no już kilkakrotnie. Życzylibyśby sobie także 
żyć i nadal w zgodzie z niezawisłą Rum u
nią, czego jednak niestety nie możemy spo
dziewać się po pompatycznych protestach par
lamentu rumuńskiego w sprawie Bessarabii, 
tego źdźbła w oku naszej dumy narodowej. 
W końcu cieszyłoby nas niezmiernie, gdyby 
na przyszłym kongresie przyznano Austryo- 
Węgrom odpowiednie wynagrodzenie. Gdyby 
tę sprawę pozostawiono samej Rossyi, mo
narchia austryacko-węgierska zostałaby nie
zawodnie bardzo hojnie i sowicie wynagro
dzoną, tak jak wynagradza się niemego sprzy
mierzeńca. Ale nie wiemy niestety, jak sobie 
w tej mierze postąpi kongres.

Przypuszczamy tylko, że uczyni przynaj
mniej tyle, ileby była uczyniła sama Ros
sya, bo chociaż my Rossyanie nie możemy 
zapomnieć, że dwuznaczne stanowisko Au- 
stryi w r. 1854 było głównym powodem n a 
szych niepowodzeń w wojnie krymskiej, to 

drugiej strony nie zapomniemy także ni
gdy, że od czasu wznowienia trój cesarskiego 
przymierza aż do najnowszych czasów, w 
których Anglia byłaby bardzo chętnie po
spieszyła Austryi z pomocą pieniężną, stano
wisko tego ostatniego mocarstwa w obec nas 
było wzorowe. A chociaż i dzisiaj nie może- 
my pojąć, dla czego Austrya czuje tak wielki 
wstręt do stosunku zwierzchniego, ochron
nego albo kontrolującego nad Bośnią i Her
cegowiną (wszakże dla ustroju dualistycznego 
byłoby bardzo pożądanem tertium moceratio- 
nis a takiem, w obec żywiołu niemieckiego 
i węgierskiego, byłoby niezawodnie żywioł 
słowiański), chociaż jak powiadam, nie mo
żemy pojąć tego wstrętu, mimo to pozosta
wiamy sąd o tern samemu rządowi austry- 
acko-węgierskiemu, który potrafi ocenić nie
równie Jepiej od nas, co mu jest pożyteczne 
a co szkodliwe. W  ostatnich czasach usiło
wano wprawdzie wywołać nieporozumienia 
między Róssyą a Austro-Węgrami, a niektóre 
dzienniki rossyjskie poszły na lep i przypo
minały rok 1854 i paryski traktat poko
jowy, ów najdrażliwszy temat dla każdego 
Rossyanina. Cała sprawa zdawała się przy
bierać charakter groźny, ale w końcu, dzięki 
trójcesarskiemu przymierzu, głównie zaś dzię
ki ustępstwu ze strony Rossyi, która zgodzi
ła się na kongres proponowany przez hr. 
Andrassy’ego, minęła burza szczęśliwie i każ
dy czuje to aż nadto dobrze, że wszystko to 
zawdzięczyć należy trójcesarskiemu przymie
rzu, które jest nierównie silniejsze, nierównie 
pewniejsze i nierównie więcej imponujące 
całej Europie, niżby mogło być wówczas, 
gdyby było tylko formalnem. Im więcej do
brodziejstw spływa na mocarstwa w skutek 
trójcesarskiego przymierza , tern większą 
wdzięczność powinniśmy czuć w obec nasze
go cesarza Aleksandra, który w r. 1866, gdy 
cesarz Franciszek Józef odwiedził po raz 
pierwszy Berlin, udał się natychmiast do 
stolicy niemieckiej, gdzie założył podwalinę 
tego wszystkiego, co obecnie jest decydują- 
cem dla całej Europy pod względem pokoju 
i zgodności. Z zapatrywania się naszego pod 
murami Stambułu musiała już przekonać się 
cała Europa, że Rossyi nie chodzi wcale o 
zupełne zniszczenie panowania tureckiego w 
Europie ani też o wypędzenie wszystkich wy
znawców Islamu z Europy i że cesarz ros
syjski nie zamierza rezydować w Konstanty
nopolu a w niedalekiej przyszłości dożyje 
jeszcze Europa, dziś jeszcze może niepo
dobnego widowiska, że pewnego dnia oświad
czy sułtan ambasadorowi rossyjskiemu w 
Dołmabagdże, że przekonał się, iż Rossya 
jest właściwie jego najlepszym a może i 
jedynym przyjacielem. Obenie nie za- 

i wisło już od dobrej woli, albo od wi-
1878.

dzimisię Tureyi traktować swych poddanych 
chrześcijańskich jako ludzi, albo jako niewol
ników, parjasów pozbawionych” wszelkich 
praw, a zadaniem przyszłego” kongresu bę
dzie uregulować te sprawy tak, ażeby chrze
ścijanie w Tureyi nie musieli i nie potrze
bowali znosić złego traktowania. Jeżeli Ros
sya obaczy, że cel, do którego utorowała so
bie drogę krwią najlepszych swych synów, 
jest osiągnięty, wytworzy się prawdopodo
bnie bardzo przyjacielski stosunek pomiędzy 
sąsiadami tak w Azyi, jakoteż w Europie, 
dla Rossyi bow iem pozostanie na zawsze to 
tło religijne i humanitarne (!) najgłówniej
szą rzeczą i Węzeł gordyjski, o którym na 
początku zawikłań wschodnich tyle pisano, 
został obecnie rozcięty przez drugiego Ale
ksandra, a obecnie chodzi o zawiazanie dru
giego takiego węzła; a tym nowym węzłem 
gordyjskim będzie prawdopodobnie entente 
assez cordiale między Rossya a Turcya mię
dzy Rossyanami a Turkami i” Brzmi to dość 
paradoksalnie w chwili, w której sześć an
gielskich okrętów pancernych uwija się nie
poradnie po morzu Marmara, ale jest  możli
we, zwłaszcza ze strony Tureyi, która przy
stanie może na taką serdeczną przyjaźń je
żeli oczywiście zezwoli n a ” to wiedeńska 
Neue fr. Presse. Ale od roku 1877. a mia
nowicie od czasu upadku Plewny i Karsu 
musiał ten dziennik zezwolić na rozmaite 
rzeczy ; miejmy tedy nadzieję, że pozwoli 
także na zawiązanie moskiewsko - konstanty
nopolitańskiego węzła przyjaźni między Ros
syanami a Turkami."

(Sytuacya w G recyi i greck ich  pro- 
wincyacli TurcyI.)

Ateński korespondent Polit. Correspond. 
pisze pod dniem 17 lutego: „Smutny koniec 
grecki igo epizodu wojennego sprawił we 
wszystkich klasach ludności ogromny nie
smak, który objawia się powszechna ospało
ścią. Panowało tutaj bowiem przekonanie, że 
Grecya jedynie przez wojenne wystąpienie 
może osiągnąć swe prawa Grecy lieza” zaw
sze jeszcze na jaki szczęśliwy zwrot np. na 
anglo-rossyjski konflikt, oswajają się jednak 
powoli z myślą, że państwa europejskie wy
stąpią jedynie w obronie własnych interesów 
nigdy zaś w obronie interesów helleńskich 
Ostatnie rekiutacye nadzwyczajnej rezerwy 
w sile 30.000 ludzi dowiodły, że skoro idzie
0 ideę narodową, cała Grecya ożywiona jest 
największą ofiarnością do kas państwowych 
płyną obfite środki a utworzenie większej 
armii nie byjpby rzeczą trudną. Rada mini- 
steryalna po gruntownem zastanowieniu się 
przyszła do przekonania, że Grecya może 
wystawić 70.000 ludzi w wieku od 19 do 26 
lat, że dalej gwardya narodowa, złożona z lu
dzi do roku 40 może stanowić stutysięczny 
korpus. Mimo zaprzeslania kroków- nieprzy

jacielskich przeciw Tureyi powzięło minister
stwo heroiczną uehwałę. Zapewniwszy się na 
ostatniem posiedzeniu o zaufaniu Dby, po
wołało ministerstwo do broni gwardyę naro
dową całego kraju, zarządziło formowanie 
nowych batalionów7 strzelców, których kadry 
łatwo mogą być skompletowane a armię re
gularną postanowiło zwiększyć do 50.000 lu
dzi — projekt ten ma być wykonany w 
przeciągu 14 dni. Rząd w:ysyła nieustannie 
pieniądze na zakupno broni. W tym tygod
niu wysłano do Auglii 85.000 funtów szter
lingów-, z których 26.000 przeznaczono na 
zakupno wielkiego działa oblężniczego, dalej
36.000 na zakupno 25 dział Armstronga i
23.000 na zakupno 4 łodzi torpedowych, 
dział i przyrządów marynarskich 800.000 
franków wysłano do Franc ji  na zakupno
30.000 nowych karabinów a 800.000 fran
ków wysłano do Austryi. Z Algeryi przy
wieziono 212 koni. Krupp przysyła 9 bate- 
r y j ; odzież ma wkrótce nadejść; jednem sło
wem Grecya zbroi się z pospiechem. Jeżeli 
przyjdzie do konfliktu pomiędzy mocarstwa
mi w kwestyi wschodniej, Grecya przyłączy 
się do tego mocarstwa, które będzie sprzy
jało jej interesom. Grecya mogłaby w takim 
razie wystawne 100.000 ludzi i 10.000 majt
ków. Dodawszy do tego cały żywioł grecki 
w europejskiej Tureyi, można liczyć na jesz
cze większy kontyngens. Nie roztrząsając je 
szcze obecnie bliżej kwestyi przymierza, zbroi 
się rząd, aby rozpocząć wojnę na własną 
rękę lub leż współdziałać jako państwo 
sprzymierzone z innem jakiem mocarstwem. 
W każdym razie zasługują na uwagę słowa 
prezydenta gabinetu: „Jako nieprzyjaciel 
Grecya jest dziś lekceważoną, jako sprzymie
rzeniec będzie poszukiwaną.-

O ostatnich wypadkach w lessaln do
nosi korespondent wspomnianego dz ennika 
pod dniem 16 lutego z VoIo: „Dotąd wylą
dowało tu 8000 żołnierzy tureckich i około 
1000 koni. Komendantem wojsk tych jest 
Rezep basza, młody inteligentny człowiek, 
który brał udział w walkach w wąwozie 

| Szybka. Z wojsk tych wyruszyło już około
1 4000 do wnętrza kraju. Reszta bawi jeszcze 
j tu, aby wypocząć; litość bierze patrząc na 
; te wojska. Z unilormów pozostały tylko łach- 
! many, w które ci pożałowania godni ludzie 
j obwijają się. Zaledwie przybyli a już wybu- 
' ehła między nimi dysenterya porywająca li

czne ofiary. Inni mają obmarznięte członki. 
Żołnierze byli tak wygłodniali, że chodzili 
od domu do domu żebrząc o kawałek chle- 
ba. Ozy z takich na wpół chorych i wygło
dniałych żołnierzy będzie jaki pożytek w 

[ wojnie górskiej przeciw oddziałom złożonym 
z silnych młodych ludzi, którzy zaopatrzeni 

| są w dobre odtylcówki. to wielkie pytanie. 
A”bv pobić i rozpędzić 800— 900 powstań
ców na Pelionie, będzie potrzeba wśród ta 
kich okoliczności przynajmniej jeszcze kilka 
tysięcy ludzi a nawet w takim razie rezultat 

i byłby wątpliwy, gdyż powstańcy zajęli sta- 
1 nowiska, które jak reduty plewnieńskie mo

żna zamienić w niezdobyte. Na żądanie Re- 
zepa baszy notablowie tutejsi podpisali mas- 
bate (rodzaj protokołu), w której wybuchłe 
tu powstanie nazwali dziełem kilku obcych 
przybyszów i wyrazili życzenie, aby spokój 
został przywrócony. W rzeczy samej pała tu 
każdy Grek żądzą uwolnieuia się od jarzma 
tureckiego, jakkolwiek nikt nie robi sobie 
illuzyi co do istotnego stanu sprawy grec
kiej. Chwila odebrania Turkom Tessalii zo
stała źle wybraną. Obecne powstanie zagraża 
tylko mieniu i życiu tysięcy chrześcijan, nie 
przedstawiając najmniejszej pewności co do 
praktycznego rezultatu. Najlepszą rzeczą by
łoby jeszcze, gdyby europejskie mocarstwa 
zechciały wreszcie zapewnić i temu piękne
mu krajowi lepszą przyszłość. Jeśli greckie 
prowiucye Tureyi nie mogą być wcielone do 
Grecyi, to powinny przynajmniej otrzymać 
reform y, jakie zostanę zaprowadzone w in 
nych tureckich prowincjach. Po trzech dość 
krwawych bitwach wycofali się. powstańcy 
z okolicy Almyros. W  większych oddziałach 
pokazali się w okolicy miejscowości Farsala, 
Domokos i Kardizza. Wszędzie jednak, gdzie 
się pokażą greccy powstańcy i Turcy przy
chodzi niestety do krwawych scen i strasz
nego wandalizmu. Wielka liczba greckich i 
tureckich miejscowości poszła już z dymem.

K R 0 1 1 K  A
— W  teatrze dziś „Kuglarka," kro- 

tochwila w 3 aktach z francusk. pp. Meilhac i 
Halevy.

— P . W ład y s ław  K lu g e r , Kra
kowianin, profesor uniwersytetu w Limie, ba
wiący właśnie w Krakowie, jak donosi Czas, 
otrzymał wiadomość, iż hamburski parowiec 
K u m a k , który wiózł cenne zabytki peru
wiańskie oraz książki i notatki jego, rozbił się 
u zachodnich brzegów Ameryki południowej.

— Z  życia sławnego astrono
ma, zmarłego w Rzymie ks. Secchi w uzu
pełnieniu wczoraj ogłoszonych, podajemy nastę
pujące szczegóły: Wykształcenie matematyczne 
i astronomiczne odebrał ks. Secchi w kollegium 
Illirico-Lauretano pod Loretto oraz w Georgen- 
town-College pod Washingtonem. W ostatnim 
instytucie pracował także jako na polu przyro- 
dniezem zajmując stanowisko profesora fizyki i 
matematyki. Po powrocie do ojczyzny otrzymał 
katedrę fizyki w Collegium Romanum w Rzy
mie. Po roku 1848 odbył większe podróże. 
Zwiedził tedy Francyę, Anglię i po raz wtóry 
Amerykę, poczem znowu powrócił do Rzymu, 
gdzie przy kościele św. Ignacego urządził ob- 
serwatoryum astronomiczne, które pod jego kie
rownictwem wnet zasłynęło na całą Europę. 
W latach 1870 i 1872 O. Secchi wysyłany był 
przez papieża Piusa IX jako delegat komissyj 
międzynarodowych dla ustalenia miar i wag do 
Paryża i Genewy. Głownem dziełem zmarłego 
astronoma jest „Słońce" (L e  Soleil, Paryż 
1870). Autor wydał je w języku francuskim, 
ponieważ powstało z prelekcyj, które w r. 1867 
miał w paryskiej Ecole St. Genewiewe o plamach 
na słońcu, zaćmieniach i t. d., a które w swo
im czasie miały światowy rozgłos.

|  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Pa
ryżu Moncey książę Conegliauo, syn napoleoń
skiego marszałka, przeżywszy lat 87; w Wool- 
ton-Edge weteran angielskiej marynarki wojen
nej Izaak Cooper, ostatni z załogi statku Shan- 
n o n , który w wojnie amerykańskiej odniósł 
zwycięstwo nad amerykańskim okrętem Chesa- 
peake.

— Tow arzystw o ochrony zwie
rząt w Wiedniu odbyło w tych dniach po
siedzenie, na którem między innemi postano
wił no urządzić przy studniach publicznych ko
ryta, w których by psy znajdować mogły za
wsze świeżą wodę do picia.

—  W  wystawie p ary sk ie j we
źmie udział około 2000 wystawców z Przedli- 
tawii. Centralna komisya wiedeńska już katalog 
podała do druku.

44r zak ładz ie  w ychow a
wczym  córek oficerskich w Hernals, objawił 
się w ostatnich dniach tyfus epidemiczny, w- 
skutek czego na rozkaz ministra wojny prze
wieziono niedotknięte chorobą pensyonarki do 
Sauerhof pod Badenem.

—  Św ietny meteor niezwyczajnej 
wielkości, widziano dnia 22 lutego o godzinie 
trzy kwadranse na 10 wieczór w Bremie. Me
teor szerzył jaskrawe zielone światło i otoczony 
był jakby widmem, kręgiem mglistym.
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—  Sam obójstwo. Dnia 18 lutego 

w Moskwie zastrzelił się książę A. Oboleński, 
towarzysz prokuratora miejscowego sądu. Przy
czyna tego samobójstwa niewiadoma.

—  Sprzeniew ierzenie. W Gnie- 
znie uwięziono w tych dniach sekretarza po
cztowego nazwiskiem Schwarzrock za sprzenie
wierzenie sumy 27.000 mark.

—  Pożar w  Odessie z n iszc zy ł za 
k ła d  p rzed sięb io rcy  P o so ch o w a, p rzyg o to w u jąceg o  
su c h a ry  d la  a rm ii. P o w ia d a ją , że zg o rza ło  około
100.000 pudów sucharów i około 50.000 pu
dów mąki, ogół zaś strat ma wynosić blizko
300.000 rubli. Zakład był ubezpieczony w to
warzystwach rossyjskich na połowę tej sumy.

—  Lew  pod  W iedniem . Bruko
we dzienniki wiedeńskie uderzyły były w wiel
ki dzwon alarmowy, zapewniając swych czytel
ników, że w takzwanym Lesie Wiedeńskim ży
je sobie swobodnie młody lew, który jakoby 
wymknął się z zwierzyńca schónbruńskiego. 
Dodawały, że widziano nawet sarnę, które ten 
zwierz rozszarpał. Oczywiście, władza zarządzi
ła natychmiast dochodzenie faktu i pokazało 
się, że słowa prawdy nie ma w powyższem 
doniesieniu. Ze zwierzyńca w Schonbrunn nie 
mógł się wymknąć młody lew choćby dla tego, 
że nigdy tam nie istniał lew taki. podczas gdy 
para starych zwierząt tego rodzaju znajduje się 
w bezpiecznem zamknięciu.

—  B ry lan t wartości kilku tysięcy 
mark, zgubiony podczas ślubu wnuczek cesarza 
Wilhelma, przez księżniczkę Charlottę, jak do
nosi R reu z  Z ty . został odszukany.

—  Sędziwy wiele. G. K iel. donosi, 
że w miejscowości Wilczkowieach, nad granicą 
Krakowskiego, niedawno pleban miejscowy udzie
lił ś. sakramentów niejakiemu Szymonowi Opo- 
lewskiemu, urodzonemu r. 1772, a zatem liczą
cemu lat 105. Opolewski odbył kampanię Ko
ściuszkowską, walczył pod Bacławicami, nastę
pnie odbył kampanię r. 1812. Do roku 1860 
pełnił obowiązek dróżnika. Słuch miał jeszcze 
dobry, wzrok już osłabiony.

—  W sp an ia ły  pom n ik  wieków 
średnich, katolicki kościół Najświętszej Panny 
Maryi w Norymberdze, który już się chylić za
czął ku upadkowi, ma być z gruntu odrestau
rowany kosztem 600.000 mark. Rząd bawarski 
zezwolił na urządzenie w tym celu loteryi efe- 
ktowej, której losy sprzedawaue będą po 2 zł. 
Jednocześnie w samym gmachu kościelnym od
restaurowany będzie także sławny misterny ze
gar wieżowy tego kościoła z posągami dwuna
stu apostołów.

—  K atastro fa  w  Parm ie, o 
której donosiliśmy przed kilkoma dniami, li
czniejsze pochłonęła ofiary, niż się w pierwszej 
chwili zdawało. Na czwarty dzień po okropnem 
zdarzeniu, liczba ofiar, które uległy ciężkim u- 
szkodzeniom, wynosiła 7; dalej dwie osoby koń
czyły życie, a pokaleczonych mniej ciężko było 
74. Pułkownik miejscowej załogi, który po
zwolił na odbywanie doświadczeń z dyna
mitem wśród ludnej alei na Corso, nie za
wiadomiwszy o tern poprzednio policyi, został 
zasuspendowany i pociągnięty do odpowiedzial
ności.

—N a cm entarzu Póre Lachaise
w Paryżu, odsłoniono w niedzielę pomnik Le- 
dru-Rollina. W obchodzie brali udział wszyscy 
republikańscy senatorowie i deputowani, rada 
miasta Paryża i delegaci departamentu Sekwany. 
Przemawiali pp. Cremieui, Wiktor Hugo, i Lu
dwik Blanc. Odsłoniony posąg składa się ze 
spiżowego popiersia Ledru - Rollina na kolu
mnie.

— Z  pam iętn ika  M orm ona.
Dzienniki podają wyjątki z dziennika proroka 
mormońskiego, Brighama Jounga. Jeden z tych 
ustępów, pisany przed 12 laty, brzmi, jak na
stępuje : Zaciężyła ręka Pana nad Świętymi. 
Nasze żony stają się niesforne. Potwór, zwany 
modą, który mieczem swym najświętsze niszczy 
ustawy, wkroczył do nas z zachodniego Babi
lonu, poprzewracał mózgi naszym kobietom, po
zbawił ich serca pokory, i kazał im zapomnieć, 
że mężczyzna ma być panem białogłowy. Jak 
się to wszystko skończy!... Marta, moja trzy
dziesta ósma żona, wczoraj żądała odomnie kry
noliny. Musiałem jej obiecać, gdyż byłaby do
stała spazmów. Naturalnie, że teraz upomni się 
o to i pozostałych 37 małżonek. Gdzież się 
znajdzie miejsce w domu moim, gdy zjawi się 
w nim 38 krynolin ? Zniknę pomiędzy niemi, 
jak mysz między słoniami. Okropna rzecz stała 
się w dniu wczorajszym. Kupiłem Annie, dwu
dziestej dziewiątej żonie, kapelusz różowy, który 
odemnie wyłudziła w chwili zapomnienia. Bła
gałem, ją aby o tym podarunku nie dowiedziały 
się inne żony, ale właśnia pilno jej było po
chwalić się przed niemi, tak, że w godzinę po
tem obiegło mnie trzydzieści siedem kobiet, z 
żądaniem, abym pokupował im wszystkim różo
we kapelusze. Zdobyłem się na odwagę, i od
mówiłem. Biada m i !... Niektóre z nich zemdlały, 
inne dostały spazmów, słowem objawiły się tak 
niebezpieczne symptomata, że nie chcąc pozostać 
jedynym żyjącym wśród tylu trupów, lub od
wrotnie, musiałem jak najspieszniej obiecać, że 
ryczałtowy zakup kapeluszów nastąpi. Zuzanna, 
moja dwunasta żona, zaprosiła wczoraj trzy
dzieści żon starszego Smitha, Anna zaś, pię
tnasta moja małżonka, zgromadziła u siebie 25 
żon brata Mashono. Rozumie się, cały dom

przepełniony był kobietami, a w końcu wszczęła 
się między niemi kłótnia. Nie wiem, która z nich 
miała słuszność, gdyż w porę jeszcze zemkną- 
łem do „Przytułku Pragnienia1' przy „Źródle 
Cedron." Zofia, moja trzydziesta siódma mał
żonka, oświadczyła dzisiaj, że chce bal wydać. 
Tego mi jeszcze tylko brakowało !... Będę wtedy 
zmuszony tańczyć, ja, który teraz aż podskakuję 

' niekiedy z rozpaczy. Inne kobiety wydadzą także 
bale, a mnie wypadnie prowadzić na te zabawy 
38 ukochanych moich towarzyszek. A noweż 
suknie balowe! a fryzury! Na samą myśl 

! dreszcz mię przejmuje. Szczęśliwy ze mnie ezło- 
! w iek !“

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z  dnia 28 lutego.)
(L )  Przewodniczący p. J a s i ń s k i .  

Na wniosek dr. S e m i l s k i e g o  wybrała 
Rada do komisyi administracyjnej niestałych 
dochodów miejskich na r. 1878, dawuiejszych 
siedmiu członków. Jako delegaci Rady na r.
b. zostali wybrani pp. Wierzyński ks. Za
błocki, Bałutowski, Dobrzański, dr. Hrysz- 
kiewicz, dr. Mally, Moszczański, Pietsch, 
Krzyżanowski, dr. Noskiewicz, dr. Opolski, 
Piątkowski, dr. Gerstman, br. Kanne, dr. 
Strzelecki. Na proźbę przełożeństwa zboru 
izraelickiego zezwoliła Rada na wydanie 
1000 zł. z funduszu kar ściągnionych od 
izraelitów za rozmaite przestępstwa a prze
znaczonego dla ubogich izraelitów.

Ks. S o l e c k i ,  prezes Towarzystwa ś. 
Józefa z Arymatei, wniósł prośbę do magi
stratu o podwyższenie subwencji udzielonej 
temu Towarzystwu co roku w kwocie 50 zł. 
na 200 zł. Towarzystwo grzebie bezpłatnie co 
roku około 300 —  400 ubogich zmarłych, 
których musiałoby grzebać miasto swoim 
kosztem. W  roku ubiegłym pogrzebało To
warzystwo własnym kosztem 31 osób nie
wiadomego pochodzenia, 97 osób przybyłych 
z prowineyi a 39 obcokrajowców, nie żąda
jąc za to od nikogo zapłaty. W  r. 1876 po
grzebało własnym kosztem 336 zmarłych u- 
bogieb, nie należących do Towarzystwa, 
które powiuny właściwie być pogrzebane 
kosztem gminy. Na wniosek magistratu i 
sekcyi 1 uchwaliła Rada podwyższyć Towa
rzystwu subweDcyę z 50 zł. rocznie na 100 zł.

GOSPODARSTWO I H A N D E L
* T arg  lw ow sk i. (Sprawozdanie ty

godniowe Izby handlowej za czas od 16 
do 23 lutego.) Wszystkie ceny za 100 kilo
gramów. Pszenica 9‘— do 10'75 złr. Zvto 6.— 
do 6’75 złr. Jęczmień 5 ‘75 do 7 25 zh\ Owies 
5-50 do 6.25 złr. Hreczka — ■— do — •—  złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 6-40 do 7-50 złr. 
Kukurudza nowa 6 ' -  do 6'50 złr. Proso 
5 50 do 6'25 zł. Groch do gotowania 7.— 
do 9'25 złr.  ̂ Groch pastewny 5'50 do 7 -—. 
złr. Soczewica — •—  do — j— złr. Fasola
9-25 do 10-—  złr. Bobik — do — ■■— 
złr. Wyka 4'50 do 5 -—  złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 28-—  do 53'—  złr., przednia
— •—  do — ■-— złr., średnia — ■—  d o -------
złr., poślednia — •—  do — - złr. Tymotka 
I6 ‘—  do 18"— złr. Anyż rossyjski ■— —  do

złr. Anyż płaski 34-—  do 38-— złr. 
Kminek —•'— do — ■—  złr. Rzepak zimowy 
14-—  do 16.50 złr. Rzepak letni 13 75 do 
14 50 złr. Rzepik zimowy 14 50 do 15-50 złr. 
Rzepik letni 13.25 do 13-75 złr. Luianka
10-50 do 13-— złr. Nasienie lniane 11-75 do 
13-—  złr. Nasienie konopne 7-50 do 10-75 złr. 
Chmiel — •—  < o — '—  złr. Spirytus gotowy 
27-96 do 28-63 złr.

sach pokoju wolno będzie Rossyi wprowa
dzać okręty wojenne z morza śródziemnego 
na morze Czarne, nie zaś z morza Czarnego 
ua Śródziemne. Równocześnie z temi roko
waniami mają być w toku układy o wyco
fali ie floty angielskiej z morza Mannora. W 
razie, gdyby Anglia na to zgodzić się nie 
chciała, grozi Rossya obsadzeniem fortyfika- 
cyj nad Bosforem. Książę Gorczaków podno
si. że krok taki jest koniecznym dla zabez
pieczenia komunikacyj armii rossyjskiej z por
tami południowej Rossyi.

W. X. Mikołaj upierać się ma konie
cznie przy żądaniu oknpacyi wybrzeży Bo
sforu, na co sułtan pod żadnym warunkiem 
zgodzić się nie chce. Ztąd zwłoka w podpi
saniu traktatu pokojowego. Także sprawa od
stąpienia pancerników stanowi trudność, do
tychczas jak się zdaje nieusuniętą jeszcze 
pomimo przeciwnego doniesienia Presse. Opór 
Turcji przeciw- odstąpieniu pancerników znaj
duje poparcie gabinetu angielskiego.

-L W iedeń  26 lutego. Na dzisiejszy 
targ na nierogaciznę spędzono towaru lekkie
go 1398 sztuk, średniego 1178, ciężkiego i 
985, razem 3561 sztuk, czyli o 200 sztuk j 
więcej niż przed  ̂ tygodniem. Usposobię- I 
nie na targu wciąż rówuo się przedsta- j 
wia ; niema szczególniejszej chęci do zna
czniejszych zakupów ; przebieg interesów o- 
ciężały. Geny zeszłotygodniowe.

Płacono : towar lekki 32— 38, średni 
37—43, ciężki 43—47 zł. za 100 kilo żywej 
wagi.

OSTATNIA POCZTA
O ile wnosić można z różnych wska

zówek toczą się w tej chwili rokowania mię
dzy Rossyą a Anglią w k w e s t y i  D a r d a -  
n e l l ó w  i B o s f o r u ,  która ma być załatwio
ną niezawiśle od traktatu pokojowego rossyj- 
sko-tureckiego. Rząd rossyjski zaproponować 
miał gabinetowi St. James następujące zała
twienie tej kw esty i: Dardanele będą w czasie 
wojennym zamknięte dla flot wojennych 
wszystkich mocarstw bez wyjątku. W cza

Podajemy dosłowne brzmienie w a r u n 
k ó w  p o k o j u ,  według Reuter Office, które 
pomimo częściowego zaprzeczenia. Agence 
ru sse . uważane są za zbliżone do p raw d y : 
Księstwo bułgarskie obejmować- będzie prze
strzeń między Dunajem i Bałkanom (z wy
jątkiem Dobruczy), dalej część Rumelii mię
dzy morzem Czarnem a Serbią, z doliną 
Mar.ycy, ale bez Adryauopola. Zatem Sofia, 
Filipopol i większa część Tracyi i Macedo
nii wcielone będą do Bułgaryi. Zgromadze
nie notablów obierze u d z i e l n e g o  ks i ę c i a ,  
którego nominacya podlegać będzie saukcyi 
Porty i mocarstw. Haracz, który Bułgarya 
płacić będzie Porcie, odpowiadać będzie czy
stemu dochodowi z tej prowincji. Komissya 
rossyjska kontrolować będzie przez dwa lata 
nowy rząd bułgarski, a przez ten czas księ
stwo obsadzone będzie przez 50.000 Rossyan. 
Podgoryca i Antiwari przyłączone zostaną do 
Czarnogóry, która nadto otrzyma rozszerze
nie granic od strony północno - wschodniej i 
zachoniej. Rossyi przysłużą prawo odstąpie
nia Dobruczy na rzecz Rumunii w zamiau 
za rumuńską część Bessarabii. Serbia otrzy
ma znaczny przyrost od strony Bośnii i 
Niżu. Przejazd przez Dardanelle z pewnemi 
zastrzeżeniami dozwolony będzie wszystkim 
statkom wojennym. Natomiast statki handlo
we będą miały bezwarunkową swobodę że
glugi nawet w czasach wojennych. Kontrybu- 
cya wojenna oznaczoua jest w wysokości 1400 
milionów rubli , które Turcya spłaci odstą
pieniem na rzecz Rossyi miast Batum , Kar- 
su , Bąjnzydu , Ardahaun i terry tory ind po
łożonego między temi miastami. Porta odstą
pi także sześć pancerników, które Rossya so
bie wybierze. Nadto zapłaci Turcya 40 milio
nów funtów szterlingów w obligacjach, któ
rych procenta i fundusz amortyzacyjny gwa
rantowane będą haraczem bułgarskim i egip
skim , tudzież dochodami z Anatolii i kopalni 
w Heraklea. Dziesięć milionów rubli zapłaci 
Turcya bezzwłocznie jako wynagrodzenie dla 
kolonii rossyjskiej w Konstantynopolu. Ró
wnież obowiązuje się Turcya do spłaty kapi
tału rossyjskiego, ulokowanego w bankach 
tureckich. Porta poniesie nadto koszta utrzy 
mania jeńców tureckich w R ossyi, jakoteż 
koszta przywrócenia żeglugi u ujścia Suliny. 
Pokój podpisany będzie w St. Stefano, do
kąd przeniesioną została główna kwatera ros
syjska za zezwoleniem Porty."

Warunki powyższe według Agcnce R u s 
se mają być niedokładne, mianowicie w ustę
pach co do Dardanellów i powiększenia Ser
bii. Zgadzałoby się to z informacyą innych 
dzienników, według których kwestya darda- 
nehka ma być przedmiotem osobnego ukła
du , a Serbia otrzymać ma przyrost nie od 
strony zachodniej , lecz południowej,, przez 
połączenie Starej Serbii tak, że księstw© serb
skie graniczyłoby z Czarnogórą. Do księstwa 
bułgarskiego wcielone być ma według pó
źniejszych doniesień spory kawał wybrzeża 
nad morzem Egejskiem od Enos aż do Ka- 
walla. Także Kirk Kiiissa ma jeszcze należeć 
do Bułgaryi.

Według najświeższych doniesień, zaraz 
po zawarciu pokoju mają pułki gw ardji  
i grenadyerów wsiąść na okręty i odpłynąć 
do Rossyi. Następca tronu wjedzie do Pe
tersburga na czele gwardyi. Grenadyerzy po
wrócą do Warszawy ; inue wojska opuszczą 
BuJgaryę. jak tylko bułgarska milieya uzbro
joną i sformowaną zostanie. Tak donoszą do 
Presse.

Wediug informacyj Polit. Corrcsp. z 
Belgradu, pozostaną władze serbskie . we 
wszystkish miejscowościach zajętych w ciągu 
wojny przez wojska serbskie. Wojska rossyj- 
skie nie weszły dotychczas ani do Pirotu 
ani do Akpalanki. Pułkownik Ljeszjanin do
niósł z Adryauopola, że Rossyanie nie za
mierzają przyłączyć do Bułgaryi ani jednej 
serbskiej miejscowości; Serbia otrzymać ma 
część paszałyków niżskiego, nowobazarskiego 
i pryzreńskiego, przez co księstwo to po- 
większouem zostanie o jedmi trzecią część 
swego dotychczasowego obszaru.

Pol. Corr. dowiaduje się z Bukareszt11' 
że ministrowie Bratiano i Oogolniceano 
liii w tych dniach w poufnej drodze niekF 
rym członkom senatu w y j a ś n i e ń  o obj1 
e n e m  p o ł o ż e n i u  s p r a w  r u m u ń s k i ®  ' 
Rumunia została najprzód zaproszoną PrZ<? 
rossyjska główną kwaterę, aby wysłała do A' 
dryanopola delegowanego, któryby wziął udz^, 
w rokowaniach pokojowych. Rząd rnmuns* 
ma również wszelkie powody spodziewać sl- 
że otrzyma upoważnienie do wysłania sweg0 
reprezentanta na konferencyę europejską. 6 
się tyczy niezależności Rumunii, to rząd 
trzymał zapewnienia, że konfereneya uzna .l1! 
za fa it  accompli. W sprawie neutralność1 
Rumunii  należy mieć zaufanie w dobrą W°" 
lę mocarstw. Rumunia ociągała się pi'ze2 
trzy miesiące z podpisaniem kwietniowej koO’ 
wencyi z Rossyą i dopiero wtenczas ją pod' 
pisała, gdy mocarstwa na wystosowane do 
nich w tej sprawie zapytanie nie dały żadufi,| 
odpowiedzi. W kwestyi retrocesyi Bessarabi* 
zapewnia Bratiano, że podczas jego przeszło' 
rocznej missyi w Liwadyi kwestya . ta 2 
strony rossyjskiej nie została wcale poruszo
ną. Gdy Bratiano wspomniał księciu Gorcza" 
kowi, że podejrzywąją Rossyę o zamiar ode
brania Bessarabii zaprotestował przeciw te
mu kanciarz rossyjski. Mimo to był Bratiaę 
no tak ostrożny, że umieścił w konwency1 
kwietniowej artykuł o integralności R um utf1- 
Dopiero później poruszył generał Ignatiew tę 
kwestyę w rozmowie z panem Bratiano, kła' 
dąc przycisk na to, że Rossyi bardzo zależj7 
aby Prut  stanowił jej granicę. Bratiano od- 
rzucił wszelką propozycyę zmiany terytoryal' 
nej a nawet propozycyę odstąpienia jednej z 
fortec nnddunąjskich.

Tuiecki Bassiret donosi, że aresztowa- 
nie S u l e j  m a n a baszy nastąpiło z dwóch 
przyczyn, raz dlatego, że w ostatnich wal' 
kach z Rossyanami popełnił grube błędy-, 
które pociągnęły za sobą utratę 200 dział ' 
otworzyły Rossyanom drogę do Konstanty' 
nopola, a powtóre. że szerzył pisma podbu
rzające opinię publiczuą przeciw rządowi- 
Suiejman basza sądzony będzie n a j p r z ó d  
za polityczne swe zachowauie się, a dopiera 
potem zostanie postawiony przed sąd wo
jenny- _____________

Według Turguie trzech oficerów ros
syjskich z 9 kozakami przejechało przez Kon
stantynopol z depeszami do głównodowo
dzącego w Armenii. Wsiedli oni w Bosfor^ 
na statek, który ich zawieźć ma do T r a p e 
zu ntu .

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
W i e d e ń .  28 lutego. Pol. Cor- 

zapewnia na podstawie petersburg- 
skich informacyj, że najświeższe przez 
bióro Reutera podane w a r u n k i  po
k o j u  w n i e k t ó r y c h  s z c z e g ó 
ł a c h  n i e  s ą  p r a w d z i w e .  Miano
wicie nie jest prawdziwa wiadomość, 
że Rossya zamierza powiększyć Serbię 
częścią Bośnii.o *

Z Bukaresztu donoszą Pol. Cor- 
że A u s t r y a  i A n g l i a  sprzeciwiają 
się retrocessyi Bessarabii a Franoya 
i Włochy popierają żądanie Rossyi- 
Niemcy doradzają Rossyi, aby odstą
piła od tej pretensyi. Pol. Cor. dodaj® 
do tej wiadomości uwagę, że nie od
powiada ona faktycznym stosunkom- 
Nic nie wiadomo, żeby jedno lub 
drugie mocarstwo właśnie w tej kwe
styi stawiło Rossyi opozycyę.

Z Aten donoszą Pol. Cor. 27 b. m-< 
że pod Caneą od dwóch dni toczą 
się n i e u s t a n n e  z a c i ę t e  wa l ki -  
W Canea chrześcianom grozi niebez
pieczeństwo ze strony Muzułmanów-

W Ohimarra, w greckiej Albanii- 
w y b u c h ł o  p o w s t a n i e .  Delvigu® 
przez powstańców zagrożone.

P e s z t ,  28 lutego. Izba niższa 
przyjęła układ z Lloydem. Simonyi in
terpeluje, czy rząd wie o tem, że ^  
Turcyi na rozkaz rossyjskich komen
dantów s t r a c e n i  z o s t a l i  p o d d a 
n i  a u s t r y a c c y ,  i co rząd zamyśl* 
uczyn ić , aby otrzymać satysfakcyę - 
T i s z a odpowiada, że na interpelacy? 
dopiero wtenczas będzie mógł dać do
kładną odpowiedź, gdy nadejdą auten
tyczne szczegóły. Ministerstwo spra^ 
zewnętrznych zarządzi śledztwo, ab/ 
sprawdzić te fakta."

P a r y ż ,  28 lutego. Agencya 0 a ' 
vasa donosi: W edług najlepszych



°rmacyj rokowania w sprawie z e- 
^r a n i a  s i ę  k o n f e r e n c y i  zostały 
Oapowrót usilnie podjęte.

Petersburg, 28 lutego. Agence 
fiusse p isze: R z ą d  n i e  n i e  wi e  o 
^rzekomo przez rossyjskie władze w 
^Urnelii wydanych w y r o k a c h  
s o i i e r c i .  Oskarżyciele powinni wska- 
Zać nazwiska, miejscowości i daty, gdyż 
^  przeciwnym razie oskarżenie uwa- 
zane bedzie za oszczerstwo.c

0 p o d p i s a n i u  p o k o j u  nie na- 
tfQszła żadna wiadomość.

R zym , 28 lutego. S i m e o n i  
°bejmie w przyszły poniedziałek p o 
s a d ę  s e k r e t a r z a  s t a n u  i wysto
suje do mocarstw notę z podziękowa
niem za pomoc udzieloną conclave i 
°bjawv sympatyi dla nowego papieża, 
brawie wszyscy nuneyusze papiescy 
dostaną przeniesieni, aby wolni byli 
°d dawniej zaciągniętych zobowiązań.

l i o n d y n  28 lutego. Na zapy
tanie Pima w Izbie gmin odpowiada 
Northcote, że mniema, iż tylko nuży 
Izbę. powtarzając znowu, że nie ma 
jeszcze informacyj o w a r u n k a c h  
P o k o j u .  Dopóki warunki te nie będą 
znane, dopóty podobne pytania będą 
hipotetyczne; (Pim zapytywał, czy 
Anglia zezwoli na zwichnięcie równo
wagi europejskiej przez Rossyę—Red.) 
Gdyby jednak warunki pokojowe na
ruszały w szkodliwy sposób interesa 
angielskie, uczyni rząd stosowne kro
ki, aby je utrzymać i chronić. W kwe- 
styi Ga l i i  po l i  nic nie wiadomo i 
mówca nie ma nic do dodania po 
przedłożonej już w tej sprawie kore- 
spondencyi dyplomatycznej.

Na zapytanie Hartingtona odpo
wiada Northcote, że N a p i e r  i Wol -  
s e l e y  nie zostali mianowani wodzami 
jakiejś zadecydowanej już ekspedycyi 
wojennej, ale zostali tylko naznaczeni 
na wypadek, gdyby wyprawa taka by
ła konieczną. W ybór nastąpił jeszcze 
przed 10— 12 dniami. Napier powoła
ny został z Gibraltaru, aby porozumieć 
się mógł z władzami wojskowemi i 
aby był gotów do działania, jak tego 
będzie potrzeba.

Wiedeń, 1 marca. (Te/, pryw.) 
Na k o n f e r e n c y i  c z ł o n k ó w  de- 
1 e g a c y i austryackiej, która się od
była u dr. Kurandy. toczyły się na
rady nad k w e s t y ą k r e d y t u .  Z re
zultatu tej poufnej konferencyi można 
wnioskować z pewnością, że rząd w 
kwestyi kredytu z n a j d z i e  w i ę k 
s z o ś ć  w delegacyach.

W i e d e ń ,  1 marca. (Tel. pryw .) 
Nowa Presse donosi, że a r  c y k s i ą- 
ż ę J ó z e f  powołany został do Wie

dnia. Ten sam dziennik podaje ponow
nie zaprzeczoną już raz wiadomość, 
że adjutant Najj. Pana bar. M o n d e 1 
przeznaczony został na inną posadę.

Z Londynu otrzymała Neue Fr. 
Presse b a r d z o  w o j o w n i c z e  wia
domości. Przygotowania wojenne od
bywają się tam z gorączkową skwa- 
piiwością i tak otwarcie a nawet de
monstracyjnie, iż czynią wrażenie, j a k o 
by  j u ż  n a z a j u t r z  w y b u c h n ą ć  
m i a ł a  w o j n a .  W ministerstwie 
wojny zapewniają, że Anglia już dziś 
rzucić może na pewien punkt 60.000 
wojska którego przewóz okrętami już 
obliczony, obmyślany i najzupełniej 
przygotowany.

Z Serajewa donoszą, że w Traw- 
wniku odbyło się niedawno temu t a- 
j e r a n e  b a r d z o  l i c z n e  z g r o m a 
d z e n i e  b e j ó w  b o ś n i a c k i c h ,  na 
którem uchwalono jednogłośnie zanieść 
jak najenergiczniejszy p r o t e s t  prze
ciw przyłączeniu ziemi bośniackiej do 
Serbii. Uchwalono dalej wysłać d e- 
p u t a c y ę  d o  W i e d n i a ,  z prośbą 
o przyłączenie Bośnii do Austryi. 
Członkami deputacyi wybrani zostali 
Aehmet bej Jokałowicz. Allif bej i Hus- 
sejn bej Kapitanowicz.

I * e » z t ,  1 marca. (Te/, pryw.) 
Dzisiejszy Pester Lloyd donosi, że kre- 
d y t  6 0 - m i l i o n o w y ,  którego rząd 
w delegacyach zażąda, użyty będzie 
głównie na zakupienie zapasów rezer
wowych , a mianowicie w pierwszym 
rzędzie karabinów. N as‘ępnie mają 
komisye uzupełnić liczbę koni dla ja 
zdy. Szczególniejszą uwagę zwrócić 
ma rzad n a  z a p r o w i a n t o w a n i eo *■
o s z a ń c o w a n e g o  o b o z u  w K r a 
k o w i e  i na założenie zakładów i 
magazynów zapasowych n a  g r a n i c y  
r o s s y j s k i e j .  Mobilizacya jest wpra
wdzie zupełnie przygotowana, a na
wet r o z m a r s z  k o r p u s ó w  już ob
myślany, ale zarządzenia te istnieją 
tylko na papierze i nie wydano dotąd 
żadnego rozkazu — a w kołach kom
petentnych panuje nawet przekonanie, 
że skończy się tylko na „dyplomaty
cznej “ mobilizacyi.

Londyn, 1 marca. W Izbie 
niższej zapowiada Wolf interpelacyę, 
ę.zy Rossya i Turcya zostały uwiado
mione, że żaden układ przeciwny tra 
ktatom z r. 1856 i 1871 nie bedzie 
uznany za ważny ?

W Izbie wyższej oświadcza Derby, 
że z powodu m o ż l i w o ś c i  p o n o 
w n e g o  w y b u c h u  w o j n y  nie by
łoby rzeczą stosowną dawać publiczne j 
wyjaśnienia o obecnych pozycyaeh j 
zajmowanych przez flotę turecką.

W ashington, 28 lutego. M i-; 
mo założenia veto ze strony prezyden-J

i ta Izba reprezentantów ponowiła bill 
o w a l u c i e  s r e b r n e j  196 głosami 
przeciw 17.1.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń . 28 lutego 1878, godz. 2 

min. 20 bosy kredytowe 160-— , Węg. akcye 
kredyt 21260, Akcye anglo - austr. 9880 , 
Akcye banku Bninu 62'50, Akcye. kolei Ka
rola Ludwika 240 — , Akcye kolei północnej 
197-50, Akcye kolei południowej 74-— . Akcye 
kolei Alfóld 112-— , Akcye kolei Elżbiety 
1 6 1 -50, Akcye kolei Lwow-Gzerniow. 117-— , 
Akcye kolei węg. półuoeno-wschodaiej 108-—  
Akcye kolei Rudolfa 113-50, Akcye kolei 
A lb re c h ta — '— , Węg. oblig. państw w zło
cie 66-— , Balic, oblig. iudemn. 85-— , Losy 
z r. 1864 — '— . Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 100 50. Akcye banku obrotowego 97.— . 
Losy tureckie 12-— , Akcye kolei weg.-gulic. 
91-50, Akcye kolei państwowej 2 5 7 '—. 
Akcye banku związkowego 6 7 -— , R u b e l pa
pierowy B 2 7 - ,  Węgierskie losy 74-75, M ark  
niem. 58'90, Węgierska renta 8 9 ’50. Uspo
sobienie lepsze.

W ie d e ń , dnia Ig o  m arca, godzi- 
u a .1 0  minut 50. Akcye kredytowe 225 — 
Auglo-Austr.  9L50, Uniousbauk — . Ko
lej Karola Ludwika 238'50, południowa — , 
Rubel papierowy t -27— , Gal. listy zastawu.
 .  Qap listy iudemuizacyjuo — ■— . Gal
bank rustykalny —  bosy z r. 1860 -  - .  
Napoleonsdor 9-58— . Usposobienie mdłe.

Odoowietl rad.aktor W ł a d y s ł a w  t. o j ; ń s  k i

Zaproszenie do przed pi aty.
Przedpłata na G a z e t ę  L w o w 

s k ą  wynosi całorocznie w miejscu (od 
1 stycznia do końca grudnia) 12 zł.‘ 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.: miesięcznie (od 1 do koń
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro
czni (którzy prenumerują od l stycznia 
do końca grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „ P r z e 
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i 1* 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow
skiej11 bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenu
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

S j io s i r / .e ł .e n ia  in łjtó o r o lo g !® * 11®
z dnia 28 lutego 1878 7 godz. rano.

Barometr 743-80 mm. Psychrom etr suchy 7 4 
Psychrom etr wilgotny 7.C C . Prężność pary 2'4 m 
W i)goć9ó°/0. Zachmurzenie 4. W iatr SE1- 
Ozon 7. Opad w mm z ostatnich 24 godzin

Tem peratura powietrza 5 .'"°R.
 Barom etr idzie w gór;. _____

C.
mm.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 28 lutego 1878.

K u r s
ołaeą. żądają.

1 . A U c y e  za sztukę.

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. => 
Ko!, lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. c 
B anku hip. galio, 200 zł. w. a. i  
R anku kredyt, gai. po 200 zł. w. a.-*"

a
2 .  L i s t y  K H S t. za 100  zł. x

To w. kredyt, galie. 5°/0 w. a, .'  iiir n n * /o „
„ „ :> 5 /o Okresowe e

Banku hip. r ulic. 6%  w. a. o
Listy dłużne . Z. kr. wł. C /„ w. a .J
3 . L i s t y  i l iż n e  za 100 zł. ^

Ogółu. roln. fei d. Zakł. dl* Gal. t  
i Bukown C /„ los. w 15 lat. * 

Tow. kr. m. 6  .. w. a. w 15 lat. j  
6  7j w. a. w 30 lat. >

4 .  O b l i  Za 100 zł. 
iadem niz. gali . 5° jQ m. k. . .
Pożyczki kraj. i  r. 1873 po (1° 0 w. a.

5 .  j f - o s y  Miasta Krakowa .
Stan i ,  ławo w a

M o n e t y .

ski srebrny .
papierowy 

deiuieekieh ,

robrze . . .

płacą żądają
w aluta austr.

złr. ct. złr. ct.
240 50 
517 50 
240 -  
216 —

242 50 
120 — 
2 4 8 -  
220  -

84 60 
78 60 
84 60 
89 60 
93 25

85 40 
79 40 
85 40 
90 50 
94 50

90 25 91 30

0250 
fi 2 50

•>2 65 
62.65

85 - 86  -
89 50 9 1 -

14 - 15 50
19 - 2 1 -

5 49 5 60
5 54 5 64
9 51 9 61
9 62 9 77
1 77 1 87
1 27--  1 2 9 -

58 35 59 25
106 - 108 —
105 50 107 50

g i e ł d y  w i e  tl e  ń h k  i o j
dnia 26 lutego 1878 

1. O łng Państwu.
Jednolity  d ług  Państw a w banknot 

maj-listopad . . 
lu ty -s ie rp io ń ............................

Jednolity  d ług  Państwa w srebrze
s t y c z e ń - i l p i e c ............................
kwiecień-październik . .

Losy i  roku 1839 całe . .
„ „ 1889 p iąta część o%  .
„ „ 1854 po 250 złr.. . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5"/„ .
„ „ 1860 po 100  złr. 5 .

,. 1864 (z premią) po 100 złr. 138. -
„ 1864 ' „ po 50 złr 137.50

67.15 67 30 
o7 25 67.40 

3 1 7 . -  319 -  
3 1 7 . -  319 — 
107 — 10750 
110.— 110 25 
118 — 118 50 

138.50 
138. -

2 4 -
130

141.— 141.50 
1 ) 100.25
74.10 74 30 

100 złr.
102.50 

8 1 . -  
85 10 

104.— 
75 60 
77.50

103.—

85.60
104.50

76.20
7 8 . -

Renty Como po 42 lii', aus. .
Listy zastaw, do mer. państw, pc

Złr. 5°/o.............................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„
Anstr. renta  zł. wolna od podatk. 4°/u 

2 .  O b l i g a t r y e  iodeiun. 5u/„
Czech : ...................................................
B u k o w i n y .............................................
G a i i e y i ............................ . . .
Niższej A u s t r y i ..................................
Siedmiogrodu . . . .
W ę g i e r ...................................................

8 . I n n e  p o ż y e z k i  p u h l a c z u e  
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6'7„

Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 9o.50
Inst. kred. d la  hand lu  po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. .
Gai. banku hip. po 200 zł. . . .  . —• -  ■—
Gal. bank. d. hndi. ip rz . a200zł. wpł. 40o/» —• •
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — — •
Banku narodowego a 600 zł. . 794- — 796. —
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k 
Kol. Preszów-Tarn.(w.c.) a200zł. w srbr

Ko). Kar. Ludwika po 200 zi. :n k. . 
Lwow.Czerń.koleipo200zł.w .a. wsr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr

5 .  L i s t y  zast. losowane. 
Ogóiny roiniezo-kredytowy Zakład dia 

Galicy i i Bukowiny, w 15 1. 6° jo 
Powsz. austr, zakł. kred. ziem. 5°/„ w sr. 
G ai.zikł. kr. ziem. Krak. los. w 1.3 i. 6°'»

.  „ w 2 o „ n -
n •, n „ w 36 „ O ■

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0
n po 5°/o
„ po 6-/. w 37 la

tach zwrotne . . . .
25.— I Gal. banku hipot. po 6°/0 . .

Gai. zakł. kred. włość, po 6“/„ .
Tow.kred.miejs.lw. w 151. wy!, po 6”/„ ■

„ „ w 301. wy 1. po o°/o
Banku narodowego po 5°/„
Węg. tow. ziem. po 5l>

TłA Kl>ł

plaBa. śi.aaiłt
342 -  242 50 
1 1 8 -  1 1 9 .-  
358.50 259.— 

74 . )0 75.— 
i.)2. ló  93.2

90.— 9 L -
106.50 107 — 
90.— 92.
96. - 
87.2 > 
7 8 -
84.50

84.50 
89.75 
93 5 )

9 7 -

7875 
35 25

8 5 . -  
90 2 i 
9 4 . -  
50. -

95 30

— .— 1 Koi. gai . Kar

96. -  
228 75 329.— 
720. - 7 3 0 . -

369.— 371.— 
162 50 16S -

PO i>'/«
O . O b l i g a e y e  z prawem pierwszsr.stw-' 
Kol. A lbrechta a  300 zł. 5“/„ w. a. . 
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w oz.) .

a 300 zł. 5°/u w sre hr.
Kol. poł. po 100 zł. m. k. . .

„ 100 zł. w. a. . . .
Lmlw. po 300 zł. 5"/„ . 

r  n ii. ainisfi
I .. 61  „
, l „

(Vo>v.-CzeP-Jas. l ii . emis. a 3J0 
5°/.. w srebrze z  r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868

i L r - 1872
J 4\og. gal. koi. a 300 z ł 5 %  w srebrze 

7 .  L o - s y ,
Insi. kred. d la  band .  i prz.  po 1.00 zł. w a. 

i Oiarego po 40 zł. m. k.

94 0 
8 5 . -  —

sa 100 /.t.)
6 >.50 70 -

100.50 101.— 
96. -  98 —

1 0 1 -  101.50 
99.50 100 —
‘>7 25 
96 -  ■

77.— 
11.— 
71.50 
68  —  

60.25

9 8 -

77-25
77 50, 
7 2 - 1  
68 50 
61.75

P r z y j ę e h a l !  ,*lo L w o w a
dnia  1 m arca 1878.

Hotel George’a.
Pp. J. B abad z F o ltischen i. J .  Groldfrecht 

z Itzkan . H, Propfe z H am burga. R. Schober 
z H am burga.

Hotel Warszawski,
Pp. L. A ndruszew ski z G niły. A. W yso- 

czauski z Złoczorra. W. Ja n ig a  z Zwiniacza. 

Hotel Langa.
Pp. J . b r. B ronicki z Stryja. S. P ilpe l 

z W iednia. J . S aph ir z Tarnopola. A. A tlas z 
Tarnopola. D. B lauste in  z Tarnopola. M. Is rae l 
z H am burga. P . F alkenberg  z Berlina.

Hotel Angielski.
Pp. J .  B. A ntoniew icz z K rakow a. A. 

T. Serw atow ski z B ucniow a. W. hr. Koniszew - 
ski z Zbaraża. F . Skołuba z D om aradzca. A. 
W aligórski z P rzem yślan .

Hotel Krakowski.
Pp. D. W ęglow ski z Rzym u. J . Konow- 

ski z Bojanow a. J .  B iss inger z Brzeżan. J . 
Kozankiewiez z T arnopola .

Hotel Kuhna.
Pp. F. Boehniew icz z Skw arzaw y. 

O d j e c i i i i i i  xe  L w o w a .  
dnia  2 9  lu tego i 1 m arca 1878 

Pp. J. br. Czosnowski do W iednia. K. 
hr. K om arnicki do H orpina. W. M anasterski do 
M ikołajowa. B. Bohosiew iez do D oliny . H. J a n 
ko do Hoszan. G. K ieszkow ski do K rakowa. 
Z. M ałachow ski do Brodów. J . Puzyna do 
Czarnołożca. K. Szeliski do Chodaczkowa. W. 
W olański do D uplisk.

Pp. J . h r . Szeptycki do Przelb ic. E. 
Gross do Czerniowiec. H. B ernatow icz do Sa- 
niek. W Jan ick i do S tupna. J . P ieńczykow ski 
do W ybianów ki. A. Zakrzew ski do W iktorow a,

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

I  K rakow a: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso
bowy)-. o godz. 10 min. 35 pr/ed  południem  (po
ciąg mieszany).

Z Podwołoczysk: (u a  dworzec lwowski głów ny): o 
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobow y): o godz.
3 min 43 po południu (pociąg mieszany).

Z Podw ołoczyskfna dworzec w Podzamczu): o .-o
dżinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go
dzinie 3 min. 8  po południu pociąg mieszany);

Z C zerniowiec: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po
ciąg m ieszany); o godzinie 2 m inut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Qo K rakow a: o godzinie I I  min. 3 przed północą (po

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 m inut 45 po południu (po
ciąg mieszany).

Do Podw ołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 m inut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 m inut 
I I  w południe (pociąg mięszany).

Oo Podw ołoczysk; (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10  min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 m inut 
45 w południe (pociąg m ięszany).

Da Stanisławów..:  (na S try j): o godzinie 6 m inut 3 
rano (pociąg  nr. 1);

0o Czerniowiec: o godz. 6  min. 25 rano (pociąg po
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
m ięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po
ciąg mieszany).

Pory  niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 
ludnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

 aodz. 12 m. 20 we Lwowie.

„  , płaeą żadaja
Keglerioha po 10  zł. m. k .............................14.— ' ’ *
Losy miasta K ra k o w a ..........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiogo po 40 zł. m. k........................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa
8 alma po 40 zł. m. k . .......................
St. Genois po 40 zł. m. k ......................
Puż. m iasta Stanisławowa po 20 zł wa.
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ 50 zł ni. k.
W aldsteina po 20 zł. m. m. .
W indiscligratza po 20 zł m. k. . .

W e k s l e  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p. n 
Berliu za 100 mark w. u p 
Frankfurt za 100 mark p,
Ham burg za 100 mark w. p. n. . .
Londyn za 10 ft. szt..........................
Paryż za 100 f r ...........................

K u r s  z ł o t a .
Dukat eosarski men. . . .

„ pełnej wagi 
Korona . . .
20-fraukówka . . . , .
Rossyjski i m p e r y a ł .....................
T alar związkowy . . .  .
Srebro . I . ..................................

14.75
29.
2 8 -
13.56
38.25
29.25 
19. -

14.50 
15 25
29.50
28.50 
14. —

38.75
29.75 
2 1 . —

120.-- 121.-
61.- 
22.75 
24 .71

63.— 
23 25 
25 25

. 119 2) 
47.40

5 .6 ? . -
5.62.—

9.53."— 
9.76 -

119.50
47.50

5.63 —
5.63 —

9 54 — 
9 .7 9 .-

106.80 1C7.—

Półn kolej po 1000 zł. 1980.— 198-5 — | T ow .żegl.par. na  Dunaju po 100 zł m

161.50 162 — 1 
29.50 30.50. 

95 — 95 50 I

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 
z dnia 28 Lutego 1878.

Jednolity  d ług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze . .

Renta w złocie ........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego
Londyn . . . .  .
Srebro . . 10719
Napoloondor . . , . • ■ 9 551
Dukat eesarski >neu . .   5 64
100 m arek nie.m tckieh . . 58 90

zł. |et
“ 61195 

66;50 
75 40 

n o ! — 
785) — 
227(25 
119,60
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(1147 3— 8) E  d  y  k  t .

L. 5302. 0. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem iż celem zaspokojenia 
pretensyi dyrekcyi zakładu kredytowego wło
ściańskiego we Lwowie przeciw Hryniowi i 
Zofii Sawczyk o 100 złr. w. a. odbędzie się 
w sądzie tutejszym w dniach 27 marca, 23 
kwietnia i 29 maja 1878, każdym razem o 
godzinie 9 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników pod nr. 1/8(5 
w Szusniaczu położonej z tem iż na pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej zaś na trzecim 
także poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 200 złr., wadynm 20 
złr., resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.

Turka dnia 20 grudnia 1877.
(1146 3— 3) Obwieszczenie.

L. 8483. C. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- 
wem dnia 4 marca 1878 o godzinie 10 przed 
południem, celem ściągnienia dla Jakóba 
Kochanowskiego wierzytelności 55 złr. 20 ct. 
w. a. z pn. przymusową sprzedaż realności 
włościańskiej, ciała 1 abularnego uiestanowiącej, 
w Desznie pod 1. k. 16 położonej, dłużników 
Szczepana i Anastazyi Eyglów własnej w 
drodze publicznej licytacyi.

Cena szacunkowa realności tej w jnosi 
120 złr. w. a., wadyum 10 proc. takowej.

Eesztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia, mogą być przejrzane w sądzie.

Eymanów 30 grudnia 1877.
(1151 3— 3) E  d y k  t .

L. 68248. Lwowski c. k. sąd krajowy 
czyni niniejszem wiadomo, że na wezwanie
c. k. m. deleg. sądu powiatowego s. I  we 
Lwowie z dnia 15 grudnia 1877 1. 53229 
celem zaspokojenia wierzytelności pożyczkowej 
gal. kasy oszczędności we Lwowie w kwocie 
resztującej 202 złr. 78 ct. w. a. z pn. odbę
dzie się w t. s. gmachu w dniach 4 kwietnia 
i 2 maja 1878, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w drodze publicznej licytacyi 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 5132/4 
we Lwowie położonej, w jednej połowie do 
małoletnich Franciszki, Michała Katarzyny i 
Józefa Herzogów w drugiej zaś połowie do 
małżonków Jakóba i Sary Ornsteinów nale
żącej, ciało tabularne stanowiącej.

Cenę wywołania ustanowiono w kwocie 
1244 złr. w. a. wadyum zaś na 125 złr. w. a. 
z tem, że realność poniżej tej ceny wywołania 
na powyższych dwóch terminach sprzedaną 
nie będzie.

Dalszych warunków jako też wyciąg 
tabularny przejrzeć można w t. s. registra
turze.

O czem wszystkich interesowanych, tych 
zaś wierzycieli którzyby dopiero po dniu 21 
listopada 1877, jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego rzeczonej realności na takowej 
prawo hipoteki uzyskali lub którymby uchwała 
niniejsza lub też późniejsze z jakiegokolwiek 
bądź powodu albo wcale nie albo wcześnie 
przed terminem doręczone być nie mogły 
do rąk kuratora w osobie adw. dr. Kuczkie- 
wicza z substytucyą adw. dr. Bobownika 
ustanowionego, jako też przez edykt niniejszy 
się uwiadamia.

Lwów 26 stycznia 1878.
(1145 3— 3) E d y k t .

L. 10750. W  c. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach odbędzie się egzekucyjna pu
bliczna sprzedaż połowy realności pod 1. 160 
w Gorlicach położonej, liczbą 121 wykazu 
hipotecznego ksiąg gruntowych gorlickich 
objętej, składającej się z parceli budowlanej 
wraz z domem 1. kons. 160 liczba kat. 87/1 
będącą ciałem hipotecznym na kwotę 56 i2  
złr. 12 ct. oszacowanej, własnością Mojżesza 
Weinfelda będącej celem zaspokojenia kwoty 
600 złr. w. a. z pn. Kelmanowi Durstowi 
przyznanej w dwóch terminach t. j. 13 mar
ca i 16 kwietnia 1878 o godzinie 10 zrana, 
na których to terminach realność ta tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za cenę szacun
kową sprzedaną będzie, a w braku chęć ku
pna mających termin do ułożenia korzystniej
szych warunków sprzedaży na dzień 20 ma
ja 1878 naznacza się.

Wadyum wynosi 562 złr. cena wywo
łania zaś 5612 złr. 12 et.

W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania tudzież ekstrakt tabularny przej
rzane być mogą w tutejszo sądowej registra
turze.

Eównocześnie zawiadamia się wszystkich 
wierzycieli i Mojżesza Weinfelda, z miejsca 
pobytu nieznanych, tudzież tych, którym z 
jakiegokolwiek bądź powodu rezolucya licyta
cyjna przed 1 terminem nie będzie doręczo
ną i wreszcie tych, którzy później t. j. od 
czasu przedstawienia przedłożonego wyciągu 
hipoteeznegu ze swojemi wierzytelnościami 
do ksiąg publicznych wpisanymi zostali, że 
dla nich adw. dr. Ludwik Kapiszewski ku
ratorem ustanowiony został.

Gorlice dnia 31 grudnia 1877.
(1181 1— 3) E d y k t .

L. 7932. Podaje się wiadomości, że

dnia 4 marca, dnia 18 marca i dnia l kwiet
nia 1878 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności Grzegorza Manasterskiego 
pod nr. 2 w Jeziorzanach położonej.

Cenę wywoławczą stanowi kwota 385 
zł. w. a., a bliższe warunki są w registra tu
rze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy
Borszczów 31 grudnia 1877.

(1171 1— 3) Obwieszczenie.
L. 720. O. k. sąd powiatowy w Stryju 

podaje do publicznej wiadomości, że na pro
śbę Altera Bernhoff w celu zaspokojenia pre
tensyi 177 a. w. z pn. odbędzie się w dniach 
28 marca 1878, 11 kwietnia 1878 i 2 maja 
1878 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem w sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej w Zawado- 
wie położonoj pod 1. k. 20 subrep. 40 i 3/i 
a do Oleksy Ostasza należącej w objętości 
łącznej 10 morgów 1300 sążn. kwadr, wy
noszącego składa się.

Jako cenę wywołania stanowi się kw o
ta 601 zł. 64 ct. w. a. jako wartość z są
dowego oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąśó udział w licyta
cyi winien złożyć 10 prc. od ceny wywoła
nia jako wadyum do rąk komisyi licytacyj
nej co do reszty warunków można się poin
formować w tutejszo sądowej registraturze, 
lub w terminie licytacyjnym przy komisyi.

Stryj d. 22 stycznia 1878.
(1180) E d y k t .

L. 8275. 0. k. sąd powiatowy w Bia
łej czyni wiadomo, że w masie konkursowej 
E. Mayera na prośbę zarządu do sprzedaży 
licytacyjnej zaległych wierzytelności tejże 
masy termin na dzień 15 marca 1878 o go
dzinie 10 przed południem w tutejszym są
dzie wyznaczony został i że na tym terminie 
wierzytelności te bez ewikcyi masy za płyn
ność lub ściągalność takowych, ryczałtem, 
za jakąbądź cenę, jednak za złożeniem tako
wej w gotówce sprzedane będą.

Z c. k. sądu powiatowego
w Białej dnia 8 stycznia 1878,

(1182 1—3) Obwieszczenie
L. 689. Odnośnie do t. s. obwieszcze

nia z dnia 29 grudnia 1877 1. 4829 umie
szczonego w dzienniku urzędowym Gazety 
Lwowskiej podaje się do publicznej wiado
mości że rozprawa na dzień 2 8  marca 1 8 7 8  
na godz. 11 ram> wyznaczona odbędzie się 
w c. k. sądzie powiatowym w Żółkwi na 
tym samym dniu o godzinie 9 rano.

O. k. sąd powiatowy
Eawa dnia 15 lutego 1878.

(981 1— 3) E d y k t .
L. 10014. O. k. sąd obwodowy w Eze- 

szowie niniejszem wiadomo czyni, iż celem 
zaspokojenia pretensyi towarzystwa kredyto
wego ziemskiego we Lwowie, mianowicie 
kapitałów w sumę 5706 złr. 17^  ct. w. a. 
i w sumie 48107 złr. 22 ct. anstryac. walut, 
z prowizyą 4 prc. od sumy 16695 złr. od 1 
lipca 1875 zaś 5 prc. od sumy 12107 złr. 
23 ct. w. a. od 1 stycznia 1875 liczyć się 
mającą, tudzież z prowizyą zwłoki od poje
dynczych przypadłych rat w półrocznych 
równych kwotai h, a to reszty raty ze sumy 
43000 złr w. a. _w kwocie 465 złr. 64 ct. 
od 1 stycznia 1875 następnie w półrocznych 
kwotach 342 złr. 30 ct. m. k. czyli 359 zł. 
6 2 ’/2 ct. w. a. i 1290 złr. w. a. od 1 lipca 
1875 zalegającyyk, za każdą pojedynczą ratę 
zapadłą od dnia przypadłości aż do dnia 
uiszczenia po 6 prc. liczyć się mającą z nad
zwyczajnym dodatkiem 2 prc. nareszcie z ko
sztami obecnie w kwocie 29 złr. 67 ct. przy- 
znanemi, dozwoloną uchwałą c. k. sądu kra
jowego lwowskiego z 23 listopada 1877 1. 
49298 publiczną przymusową sprzedaż dóbr 
Staromieście, Miłocin i Buska wieś dłużnika 
p. Włodzimierza Bobrownieckiego własnych 
w tutejszo sądowym gmachu w dwóch ter
minach. mianowicie w dniu 30 kwietnia 
1878 i w dniu 4 czerwca 1878 każdym ra
zem o 10 godzinie przed południem pod na
stępującemu w arunkam i:

1. Genę wywołania stanowi wartość 
dó ir przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su
mie 147Ó00 zł. W pierwszym i drugim ter
minie dobra te niżej ceny wywołania nie 
będą sprzedane.

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, 
z wytoczeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel
kiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 14700 złr. a. 
w. bądź w gotowiźnie bądź w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczędności, bądź w listach 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego, albo 
też w galicyjskich obligacyach indemniza- 
oyjnych, wedle ostatniego tychie  kursu, n i
gdy jednak nad wartość nominalną tychże, 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
łozżye.

Wszkże dyrekcya galic. towarzystwa

kredytowego ma prawo licytować bez złoże
nia wadyum.

"Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
inanem i jeżeli w gotowiźnie złożone było, 
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie.

4. Gdyby dobra te w pierwszjm lub 
drugim terminie przynajmniej ze cenę wy
wołania sprzedane nie były, w trzecim ter
minie niżej ceny wywołania, jednak w każ
dym razie za takową tylko cenę sprzedane 
będą, któraby na zaspokojenie wierzytelności 
galic. towarzystwa kredytowego z należyto- 
ściami podrzędnemi wystarczyła.

Beszta warunków licytacyjnych jako też 
wyciąg tabularny mogą być w tutejszo sądo- 
wem archiwum przejrzane.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia się 
strony i wierzycieli hipotecznych z miejsca 
pobytu wiadomych osobiście, niewiadomych 
zaś z życia i miejsca pobytu Annę Laubową, 
Leibę Aleksandrowicza, Marcelego Piłatow- 
skiego, Abrahama Lauba, Izaka Babora, Sarę 
Sztagerową, Benjamina Simona Geschwinda, 
Salomona Scbemfela, Mojżesza Westfrieda, 
Ozarnę Finkową, Mecbla Brucha, Jakóba Brom- 
berga, Berła Zuckera, Jana i Raehlę Brustów 
a wrazie ich śmierci tychże spadkobierców 
z imienia, życia i miejsca pobytu niewiado
mych, a nareszcie tych wierzycieli, którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca albo wcale nie, 
albo w należytym czasie doręczoną nie zo
stała, jako też i tych którzyby po dzień 11 
września 1877 jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego do tabuli weszli, przez ustano- 
nego kuratoro w osobie adwokata krajowego 
dr. Wawrauscha z substytucyą adwokata kra
jowego dr Eybickiego i przez edykta.

Ezeszów, 24 stycznia 1878.
(1185 1— 3; E  d y k  t .

L. 1568. G. k. sąd krajowy we Lwo
wie w sprawie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akc. banku hipotecznego przeciw Paulinie 
Friedrich i spadkobiercom Henryka Friedri
cha m ało le tn im : Henrykowi, Henryce. Zy
gmuntowi, Bronisławowi i Wilhelminie Sta
nisławie d. i. Friedrichom o 5 rat amorty
zacyjnych z pożyczki 3000 fr. po 138 fr. zpn.  
i resztę kapitału 2775 złr. 30 ct. w a z  pn. 
rozpisuje przymusową sprzedaż realności 
we Lwowie pod i. 6121/* położonej, wedle 
dom. 89 pag. 381 n. 26 haer, na imię Hen
ryka i Pauliuy Friedrichów zapisanej, a po
wyższej wierzytelności c. k. uprz. galicyjskie
go akc. banku hipotecznego wedle dom. 161 
pag. 142 n. 56 on. za hipotekę służącej, 
przez publiczną licytacyę w dwóch terminach 
dnia 3 kwietnia 1878 i dnia 1 maja 1878 
każdym razem o godzinie 1 L przed połud
niem w tutejszym sądzie odbyć się mającą, 
na których rzeczona realność tylko wyżej lub 
za cenę wywołania sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w sumie 6372 fr. w. a.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo
łania t. j. kwotę 637 fr. a. w.

Eesztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze tutejsze
go sądu.

W końcu oznajmia się, że dla wszy
stkich tych, którzy po wydaniu wyciągu ta
bularnego t. j. po dniu 27 listopada 1877 
rzeczowe prawa na realności sprzedać się ma
jącej, nabyli, lub którymby uchwały niniej
szej sprzedaży się tyczące z jakiego bądź po
wodu doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Skowroński kuratorem a jego zastępcą adw. 
dr. Gnoiński mianowany został.

Lwów 26 stycznia 1878.
(1162 1— 3) E d y k t .

L. 9586. G. k. sąd obwodowy w Rze
szowie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu, Zofię, Hortensyę, Petronelę, Juliannę, 
Rafała i Andrzeja Żuławskich, oraz niewia
domych z nazwiska i zamieszkania spadko
bierców Matyldy Żuławskiej, iź przeciw nim 
Leib Strzyżower i Samson Kahane pozew de 
praes. 17 listopada 1877 1. 9586. o zapłatę 
sumy 3937 złr. 50 ct. w. a. z pn. z hipote
ki realności pod 1. 73/87 w Rzeszowie wnie
śli, w załatwieniu którego termin 90 dniowy 
do obrony pisenwej wyznaczono i dla po
zwanych kuratora w osobie adw. dr. Eybic
kiego z zastępstwem adw. dr. Wawrauscha 
ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanych, aby usta
nowionemu zastępcy swoje s'rodki dowodowe 
udzielili, lub innego zastępcę sobie obrali i 
o tem sądowi tutejszemu donieśli, w prze
ciwnym razie skutki z zaniedbania wynikłe 
sobie przypisaćby musieli.

Ezeszów 31 grudnia 1877.
(1161) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2174. c. k. sąd obwodowy jako han
dlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 12 lu
tego 1878 wpisaną została do rejestru han
dlowego dla firm pojedynczych firma: „Me- 
cbel Storeh“ dla handlu drzewem w Ro-

(1177 1— 3) E d y k t .  ..
L. 1185. Dnia 5 k\. ietnia i 10 

1878 o godzinie 10 rano, odbędzie się ^  
tejszym sądzie przymusowa publiczna spr*® 
daż realności pod 1. k. 11 w Reichau, cl _ 
tabularnego nie stanowiącej, Jakóba P re is ^  
tanza własnej w sprawie Elazera Frenkl® 
300 zł. w. a. z pn.
Cena wywołania wynosi 2650 zł. w. a.,
dyum 265 zł. w. a.

guzme
Przemyśl dnia 20 luteg 1878.

Na dwóch pierwszych terminach r®. 
ność ta, tylko za lub wyżej ceny wywoła’**1'* 
będzie sprzedaną. 1

Gdyby ale niniejszą cenę zaofiaroW#11 
natenczas wyznacza się do ułożenia lżejszy® 
warunków licytacyjnych termin na dzień , 

o 10 godzinie rano, na kt°' 
ry wszystkich hipotecznych wierzycieli za’ 
wzywa się.

Protokół oszacowania i wyciąg tabul®1' 
ny i resztę warunków, wolno w tutejszy111 
sądzie przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Lubaczów dnia 30 września 1877. • 

(1164 1— 3) E d y k t .
L. 10183. O. k. sąd obwodowy w K0' 

łomyi niniejszem wiadomo czym że dnia “ 
października 1853 umarł w Kołomyi M°J' 
żesz Diener bez pozostawienia ostatniej w**1 
rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu jego syna Lejb3 
Dienera i jego wnuka Wolfa Dienera który 
do tego spadku, jako i do spadku po zaiap 
łym również bez pozostawienia ostatniej wo*1 
rozporządzenia dnia 14 stycznia 1865 swyj*1 
ojcu Icku Dienerze konkuruje, wiadomem **ie 
jes t ;  wzywa się ich aby się do spadku P° 
Mojżeszu Dienerze a tenże ostatni także i d° 
spadku po Icku Dienerze w przeciągu jedn®' 
go roku tem pewniej oświadczyli, gdyż ^  
przeciwnym razie pertraktaeya spadkowa z® 
zgłaszającemi się spadkobiercami, i z ustano' 
wionym dla nich kuratorem w osobie adwo
kata Dębickiego przeprowadzoną zostanie.

Kołomyja dnia 19 listopada 1877.
(1179 1— 3) Obwieszczenie.

L. 134. Uchwałą c. k. sądu obwodo' 
wego w Przemyślu 27 grudnia 1877 1. 17561 
uznany został Mikita D hal z Balnicy za mar' 
notrawcę.

Kuratorem jggo mianowano S t e f a **3 

Uhala z Balnicy.
C. k. sąd powiatowy

Baligród 8 stycznia 1 8 7 8 .

(1095 1— 3) Jliut&utacfjnujj $ .
SSom f. !. Śfreiggeridjtc iit Tarnopol mirt* 

ju r  /pereinbringung ber crfiegtcu SBedjfetfumnF 
non 250 f i  o. SB. 6 prc. 3*n !eit bom 27 
Sitni 1876 ber ©ericfjtgfoften pr. 15 fi. 3 fr- 
uitb ber ISąyfntiongfoften pr. 4 fi. 8 fr., 4 fl- 
37 fr. uttb 23 fi. 95 fr. bie offentfidje j$eib
bietung ber in Tarnopol sub. Śłr. 358 geh'*
genen ju r  liegenben SRadjlafjmafje beg Simon 
Sajewicz geljongen SJfcafitdt ju  ©unftett be» 
Peritz Mehler in 3 Serminen u. j. auf ben 
5 SfpriI, 26 Slprit unb 17 SEftai 1878 jebe^ 
mai utn 10 Ufjr 93ormittagg auggefdpriebcn, 
bei toelcEjer. Słjermtncn bie f^eilBietung unter 
foigenben Sebingnngen ftatt finben wirb.

1. S)eu 2Iugruf§preig bifbet ber geridjb 
lic1) ertjobene ©djdjąunggwertf) pr. 3045 fi. 80 
fr. o. 2B.

2. Sobium 304 fi. 58 fr. o. SB.
3. SDie udijeren fflebingungen ber Sbabn*

iaraugjug, fo wie ber ©d)d|unggaft fńnneu 
in bet i). g. Jłegiftratur eingefefjen werben-

fytenon werben bie ©treittiieile fo wic 
bie ipppotijefatgtdubiger ju  eigencn £)dnben 
Ijiegegen biejenigen ©iaubiget bie nad) bem 5 
gebr. 18.77 att bie ©ewdfjr gelangten, ober 
weldjen aug wag einer fur einem ©runbe bie* 
fet Cijitationśbefdjeib entweber gar nicf)t, 
ober nicfjt jeitig genug jugeftedt werben fontc 
ju  ipdnben beg bereitg mit ©ubftitution be4 
fć>. Slbb. Dr. Markstein ernanten SturatorS 

Slbn, Dr. Horowits nerftanbigt.
Tarnopol 23 iydnner 1878.

(1183 1— 3) (f  ii ł l t.
31. 2900. 93om f. f. £anbeg= alg |>an* 

bei§ ©ericf)te in Lemberg werben bie Suf)*** 
ber beg in Lemberg am 11 ©eptember 1877 
non Herman Botb an eigene Drbre angge* 
fteilten, jwei SJłonate a bato jafjlbaren, non 
Chane Riwe Leber afjeptirten angebtid) in 
SSeriuft geratfjenen SBecijfelg iiber 300 fi. o. 
SB. f)icmit aufgeforbert foldjen binnen 45 
5£agrn nom Xage ber erfolgten Dritteu ©bift^f 
einfdjaitung angered)net, biefem f. f. Sanbe^ 
@erid)te urn fo gewtffcr norjuicgen, aig jonfł 
nad) Slbiauf biefer rrwai)nte SBccfp
fet iiber Sinfdjreiten beg Herman Botb fnt 
amortifirt erflart worbeu wirb.

Lemberg am 1 g e&i:uar 1878.
(1141) @ i r t.

3 .  724. 2Rnt Stanisiawower f. f. Srcńę* 
gerid)te wirb ijiemit funb gemad)tr "bajj bit 
g-irma Nussen Neumann mit ber Sejeidjnung 
„Nussen Neuman" ©pejereiwaarenijanbiung 
in Buezacz unb ben Nussen Neumann a!3 
Snijaber ber ^ irm a in Jtegifter fur ©injeifir* 
men eingetragen wurbe.

Stanislau 6 fjfebruar 1878.
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(1116 2—3) Obwieszczenie

. L 2867. Z dniem 1 marca b. r. przę
ś l  się c. k. urząd pocztowy z Sulechowa 
0 sąsiedniego Kocmyrzowa.

, Oprócz miejscowości należących do o- 
r?gu poczty w Sulechowie, przydziela się 
o okręgu urzędu pocztowego w Koćmyrzo- 

W ^ C l ^ 6 Wróżeniec (z rejonu poczty

Między Kocmyrzowem a Krakowem 
0b’6gać będzie codzienna poczta (jazda) po
słań cza w tym samym porządku jak dotych- 
CZas między Sulechowem a Krakowem.

, Oo się niniejszem do publicznej wia- 
°mości podaje.

We Lwowie, dnia 16 lutego 1878.

ftttu&madjmig. 31 2867.
Sm ©rnnbe t)ol)en §anbeI§»DJUniftenaL 

erlajjjeS bont 20gebniar 1875 31- 35098/1874 
toicb ba§ I. f. IfŚoftamt ju Sulechów mit 1 
Sftdrj I. S- itt ben 9tad)barorr Kocmyrzów 
ocrlegt.

eiue £($oftamt beljalt ben bi§l)en* 
gen 8Beftettung§bejirtr weld)em nut _nod) bie 
0rtfd)aft Wróżeniec (be§ Cło’er ijSojttapong) 
einberleibt ttńrb; ebenfo mirb bic fpoftńerbin* 
bnng mit bem Safjntjojpoftamte in Krakau 
mittelft einertriiglid)en £3ott)enjaf)rt betbeljalten 
tneld)e berfefjren Wirb tnie fotgt: £3on Ko
cmyrzów um VIII 30 £3. 2lb. — in Krakau 
23f)of. um X 10 £3. ?Ib £3on Krakau £3f)of. 
um 1 Utjr 91. 9K. in Kocmyrzów um 2A0 
Ut)t 91. 9Jt.

2Ba§ fiiemit jur ahgenteinen ®enntni| 
gebrad)t wirb.

Lemberg, ben 16 $ebruar 1878.

(grletttttntfjc,
$>a§ f. f. SanbeS* ató ©trafgertdjt in 

b"ra9 l)ot auf SIntrag ber {. !. ©taatioamoalt* 
H af t  in golgc be§ 93efdjluffe2 nom 14gebru= 
ar 1-878, 3 t .  4258, p  8tec&t erlannt:

S e r  Sntialt beź Slrtilel§ „Nevi o n a s “ 
jh ber $eitjd)rift „Pravda“ 91 r. 28 nom 10 jtjc* 
■•War 1878 begriinbet ben 2J)atbeftanb be§ £3er= 
bteĄen§ nad) §65 a ®t. unb mirb baljer 
htder £3eftatigung ber ncrfiigten £3efd)lag* 
JMjiue auf (Srunb ber §§ 489 unb 493 @t. i|3. 
Q  bas objectine £3erfat)ren eingeleitet, bie 
^eiterperbreitung biefer Sruclfdjrtft nerboten 
jmb bie £3ernid)tung ber mit £3ejd)lag belegten 
'“Eeinplare nerorbnet.

m $ a S  f. I. £anbeS= atS @trafgericf)t in 
^ra9 f)at auf Slntrag ber f. I. ©taat§an* 
PMtfcfyaft in Solge £3efcf)luffe§ n o m l3 g e b r u a r  
l 8?8, 3 . 4254, p  9ted)t erlannt:
, . ®er Snpalt beS SeitartifetS „Nejasue
Kapitoly ceskych politikaru V 0 “ in ber 
-peitfcEjrift „Brousek“ 9łr. 35 nom 10 gebruar 
lo lŚ  begriinbet ben Sljatbeftanb beS im § 65 
a ©t. ©. bejeidjneten £3erbred)enS ber ©torung 

offentlidje VRul)e unb mirb baljer unter gltid)* 
Jeitiger £3eftdtigung ber nerfiigteu £3cfd)lag* 
hafpnc auf ®runb ber §§ 489 unb 493 @t.

0 .  bas objectine £krful)ren eingeleitet, 
me SSBeiternerbreitung biefer ®rudfd)rift net* 
H ten unb bie £3ernid)tung ber mit £3efd)lag 
belegten ©yentplare nerorbnet.

®aS f. I. $retó* ais iprefjgeridjt p  
£3rii5 jM  auf SIntrag ber t. t. ©taatsanroalt- 
H a f t  in^o lge  be§ £3efcf)luf}e» nom 15 Sebruar 
l8 7 8 . 31. 757 ©tf., p  fftec^t erlannt:

®er Snfjalt beS Seitartilels „£f$otitifcf)e 
°9en 9lr. 6 7 “ in ber fieitfd&rift „®euh 

ld)es £3oltsbIatt“ 9lr. 11 nom 9 fpebruar 1878 
Je!)vunbet ben i£t)atbe|tanb beS im § 65 lit. 
? ©traf ©efep normirten £3erbre^enS
ner ©torung ber bffentlidjen iRulje. @S mirb 
natjer bie nerfiigte £3efd)lagnapme biefer 3eit* 
H l jfl beftdtigt, gemdp § 493 @t. i]3. D. bie 
^eiternerbreitung berfelbett nerboten unb nadi 
9 37 peg if)re^gefe|eS bie £3ernid)tung bet
mit £3efd)lag belegten Sjemplare nerorbnet.

, 5Da§ ! . ! .  SreiS> al§ fPrejjgeric^t in Sicin
?°t iibcr SIntrag ber I. I. ©taatSanmaltfdmft 
H  Solge beS £3efd)tuffe§ nom 19 g ebniar 

18, 1491, ju  93ed)t erlannt:
>. . ®er Sn^dlt beS £lrtifels „Karneval
“f i ń s k i “ in ber 3 ei tH t! f i  »Satan“ 9łr. 3 
bom lo  f^ebruar 1878, begriinbet ben StpaL 
befianb beS £3ergetjen nad) § 300 ©t. @ef. 
^  mirb baljer auf ©runb beS § 493 @t. £(3.

bas objectine £3erfal>ren eingeleitet, bie 
p-r fti9te 58efcf|tagnat)me biefer 3 eilfĉ rift be* 
Imtigt bie £Beiternerreitung berfelben nerboten 
|inb bie £3ernid)tung ber mit £3efd)lag belegten 
^ emplare nerorbnet

(1608) ( ś r f c u n tn i fh
SDaS I. I. 2anbe§gerid)t in Sirieft l)at 

H f  £lntrag ber I. I. @taatSanmaltfd)aft mit 
"‘Mcęiuffen nom 3 gebruar 1878, 31. 331 
Unb 491, ju  Sftedjt erlannt:

5)ie Klrtilel „Vittorio Emanuele", „la 
m°rte di Vittorio Emanuele11, „Oonsiglio di 
Oitta“ in ber 3citfd)r lfl .,L’Indipendente“ 9lr. 
£10 boni 10 Sdnner 1878, bann bie au^cre 
^lusftattung biefer Olummer, ferner bie 2lrti* 
e,r. >;lu giornata di je r i“, „®aS if3roclam beS 
jó n ig g  pon g talien“ in 91r. 220 non U  ten 
^ anner 1878, ber Slrtifel „Le guattro gior- 
H te“ unb bie Eorrefponbenj £3enebig nom 11 
•dutinet 1878 in 9łr. 222 nom 13 Sdnner 
^878, ber £lrtilel „ Je r i“ in 9łr. 225 nom 
W  Sdnner 1878 unb ber Slrtifel „Ladra 

l taha “ 9lr. 229 nom 20 Sdnner 1878, be* 
atunben ben SŁIjatbeftanb beS £3erbreĄenS ber 
|? |órung ber dffentlicpen 9tupe nad) § 65 a 
m f ® ' unb mirb baljer unter gleidijeitiger 
^ eltdtigung ber oerfiigten £3efd)lagnal)me auf 
gtUttb be§ § 493 @t. )|3. D. unb § 36 beS 
P3re.p9efcfee§ bie £Beiternerbreitunq biefer 5Drud* 
H n f t  nerboten.

( 1 1 2 8 )
Sm 9łamen ©r. 9Kajeftdt beS ^a ife rs !  

i£>aS I. !. SanbeS* ais iprejjgerid) in

2Bien pat auf 9lntrag_ ber I. I. ©taatSan*
1 mattjdjaft erlannt, bag ber S n p a lt beS auf 

© eite 4  in  ber 9ir. 7 ber 3e itfd ;r ift „ fig a r o "  
nom 16 g eb ru ar  1 8 7 8  entpattenen £3ilbeSnut 
ber Sluffcprift „ 3 u r  i)3apftmapl“ mit bem ba* 
jugefiigten  SLejte bas £3ergepen nad) § 303  
© t. © . begriiitbe, unb e§ mirb nad) § 4 9 3  
© t £p. D  bas £3erbot ber 2B eiteroerbm tung  
biefer 2)rudfd)rift auSgefprocpeu, unter ©inent 
mirb gemdp §§ 4 8 7 — 89 © t. ifi. £>. bie non  
ber ©idjerpeitSheporbe am  16 geb ru ar 1878  
norgenoinntene £3efd)lagnapme beftdtigt unb 
nad) § 37  if$t. ® ef. bie £3ernid)tung ber mit 
£3efd)lag belegten ©gem plare aitSgefprodjeu.

SBien, ben 18  g t9 tu a r  1878.

(1127) ©rfetuttttiffe.
® a s  f. I. SanbeS* alS © trafgeridjt in  

iJ3rag pat auf SIntrag ber f. f. © tatSanm alt*  
fcpaft in  g o lg e  beS £3efĄluffeS nout 10 gebru*  
ar 18 78 , 31- 3 8 4 1 , ju  SFted̂ t ertannt:

® er  S n p a lt beS SlrtilelS  m it ber 9luf* 
fdjrift „xa. £2Bien, 6 g eb r  (0. K .)“ in ber 
3eitfcprift „ ip o lit if“ (SlbenbauSgabe) 91r. 37  
nom 7 g flm uar 1 8 7 8  begriinbet ben £pat*  
beftanb beS im  § 65 a © tra f ©efep  
bejeiĄ neten SerbretpenS ber © to n tn g  ber 
offcntlidjcn 9lupe unb mirb baper unter gleid)* 
jeitiger SHeftatigung ber nerfiigten £3efcplag* 
napm e auf ®vunb ber §§ 4 8 9  uub 4 9 8  @t.

0 .  baS objectine £3erfapren eingeleitet, bie 
SBeiternerbreitung biefer Ś ru d fcp rift nerboten  
unb bie £3ernicptuug ber m it £3efd;lag belegten  
© iem plare nerorbnet.

S a S  I. f. SanbeS* alS © trafgeriept in  
f|3rag pat auf 9lntrag ber I. f. © taatśan m alt*  
fcpaft in  g o lg e  beS £3efd)luffeS nom 10 geb ru ar  
1 8 7 8 , 31 . 3 8 4 2 , ju  9iecpt erlannt:

® er  S n p a lt beS 5trtifetS m it ber 9luf* 
fcprift „Nejasue kapitolu ceskych poli! ikaru
II. O aristokracii" in  ber 3e itfd )r ift „B rou sek 11 
9łr. 32  nom 7 g eb ru a r  18 78  begriinbet ben 
Ip atb eftan b  beS im  § 65  a © t. © . bejeid)* 
neten £3erbrecpcpenS ber © torun g  ber bffen* 
tlicpen 9Iupe unb mirb baper unter gleicp* 
jeitiger £3eftdtiguug ber nerfiigten £3efd)lag* 
napme auf O runb ber §§ 489 unb 493 ©t. 
£p. 0 .  bas objectine £3erfapren eingeleitet bie 
SBeiteOerbreitung biefer Śructfdjrift nerboten, 
uub bic £3ernid)tung ber m it Ś efd jlag  beleg* 
ten © jem plare nerorbnet.

(1169 2— 3) E d y  k  t .  L. 5909.
C. k sąd pow. w Łące ogłasza muiejszem 

że celem zaspokojenia należytości Abrahama 
Stahla w kwotach 16 złr. i 12 złr. z pu. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
13 marca, 27 marca i 10 kwietnia 1878 o 
10 godzinie przed południem przymusowa 
publiczna sprzedaż realności Łazarza Sabata 
pod 1. k. 31 st./36 n. w Bykowie położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej w pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową 540 
złr. lub wyżej, na trzecim terminie także i 
niżej ceny. Wady u m wynosi 54 złr.

Resztę warunków i akt opisania i osza
cowania wolno przejrzeć w tusądowej regi- 
straturze. Łąka 31 grudnia 1877.
1148 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 5303. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem iż celem zaspokojenia 
pretensyi dyrekcyi zakładu kredytowego wło
ściańskiego we Lwowie przeciw Luciowi 
Szyjowicz pto 150 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 27 marca, 
20 kwietnia i 29 maja 1878, każdym razem 
o godzinie 9 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż'realności dłużnika pod nr. 236/228 
położonej z tem iż na pierwszych dwóch ter
minach, realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej zaś na trzecim także poniżej tej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 300 złr., wadynm 30 
złr., resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.

Turka dnia 29 grudnia 1877.
(1170 2— 3) Otowiesasczenle-

L. 5288. C. k. sąd powiatowy w 8iry- 
ju podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę zakładu kred. włość, we Lwowie w 
celu zaspokojenia pretensyi 81 złr. 61 et. a. 
w. z pn. odbędzie się w dniach 28 marca 
1878 11 kwietnia 1878 i 25 kwietnia 1878

każdym razem o 10 godzinie przed południem 
w sądzie tutejszym publiczna sprzedaż go
spodarstwa włościańskiego w Siemiginowie 
położonej pod 1. k. 129 subrep. 152 a do 
Hauryły i Maruni Romaniszynów należącej, 
z budynków gospodarskich i gruntu w obję
tości łącznej 4 morgów 1580 kwad. sąż. wy
noszącego składa się.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo
ta 400 złr. a. w. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąć udział w licyta- 
cyi winien złożyć 10 proc. od ceny wywo
łania t. j. kwotę 40 złr. a. w. jako wadyum 
do rąk komisyi licytacyjnej, co do leszty wa
runków można się poinformować w tutejszo 
sądowej registraturze, lub w terminie licy
tacyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 16 maja 1877.
(1143 2— 3 E d y  k t .

L. 17228. 0. k sąd obwododowy w 
Tarnowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż na zaspokojenie pretensyi 
uprzyw. galic. akcyjnego banku we Lwowie 
mianowicie trzech rat pożyczkowych po 1957 
złr. 50 ct. a. w i rusztującego kapitału w 
sumie 53.782 złr. 44 ct. a. w. z pn. w sku
tek rekwizycyi c. k sądu krajowego we Lwo
wie z dma 24 marca 1877 1. 14450 odbędzie 
się w sądzie tutejszym w duiu 30 kwietnia 
1878 sprzedaż przymusowa przez publiczną 
licytacye dóbr Zelazówka, w powiecie dąb
rowskim położonych do nieobjętej masy spad
kowej śp. Anieli Jaworskiej należących.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość dóbr przy udzieleniu pożyczki ban owej 
przyjęta w sumie 109.300 złr. a. w. poniżej 
której za jaką kolwiek najwięcej ofiarowaną 
cenę dobra te także sprzedane będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 5500 złr. a. w.

Resztę warunków _ i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszo sądowej registra
turze.

Tarnów 13 grudnia 1877.
(1144) 2 - 3 )  E d y  k  t .

L. 1109. 0. k. sąd obwodowy zawiada
mia niniejszym edyktera Wilhelma Ryszarda 
dw. im. Graffena i tegoż domniemanych spad
kobierców Karola Widtemana i Orstiana czy 
li Chrystiana Kissel a wrazie ich śmierci nie
znanych spadkobierców tychże, Majer
Bartfeld przeciw tymże tudzież przeciw nie
objętej masie spadkowej Zypry Bursztyn 
wniósł na dniu 31 stycznia 1878 1. 1109 
pozew o wykreśleuie sum 1000 zł. i 500 zł. 
zo stanu biernego realności pod 1. 18/19 w 
Złoczowie, który do wniesienia obrony pi
semnej w przeciągu dni 90 dekretowany 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 
wiadome, przeto c. k. sąd obwodowy w Z ło
czowie w celu zastępowania tychże tudzież 
współpozwauej masy nieobjętej Zypry Bur
sztyn tutejszego adwokata dr. Mijakowskiego 
z substytucyą adwokata dr. Billeta za kura
tora ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galieyi obowiązującego przeprowadzonym bę
dzie.

Upomina się niniejszym edyktem po
zwanych, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami się zgłosili albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dziidili lub też innego obrońcę sobie wybrali, 
i o tem sądowi tutejszemu donieśli, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych dla obrony 
środków prawnych użyli, w przeciwnym bo
wiem razie wynikłe z zaniedbania skutki sa
mi sobie przypisać by musieli.

Złoczów dnia 1 lutego 1878.
(1136 2— 3 O g ł o s z e n i e .  U. 361.

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie przy szko
łach w okręgu złoczowskim:

I. w powiecie złoczowskim:
a. przy szkołach etatowych ^ płacą 

300 złr.
1. w Pirlejówce z dodatkiem ogrodu 

w obszarze 1 morga i odpowiedniem pomie
szkaniem w budynku nowym.

2. w Łąckiem z dodatkiem ogrodu w 
obszarze 4 0 0 D 0 i pomieszkaniem w budyn
ku nowym.

3. w Żulicaeh z dodatkiem ogrodu w 
obszarze 4 0 0 D 0 i pomieszkaniem w budyuku
nowym. ,

4. w Nuszczu z dodatkiem ogrodu w 
obszarze 4 0 0 0 °  i pomieszkaniem w budynku

^ 5  w Rykowie z dodatkiem ogrodu w 
obszarze 100D 0 i pola w obszarze 1 morga.

6. w R em izo w ca th  z d o d a tk iem  og ro d u
w obszarze 600D sąż.

7. w K ab aro w cach  z d o d a tk iem  o g ro d u
w obszarze 6 0 ( 0  sąż.

b. przy szkołach filialnych z płacą r.
250 złr.

8. w Meteniowie z dodatkiem ogrodu 
w obszarze 800 □  sąż. i pomieszkaniem w 
budy ku nowym.

9. w Mszanie z dodatkiem ogrodu w 
obszarze 800D  sąż. i pomieszkaniem w bu
dynku nowyin.

10. w Jezierzance z ogrodem w obsza
rze 300D  sąż.

1 1 . w Jeleehowicach.
12. w Żukowie z dodatkiem ogrodu w 

obszarze 600D sąż.
II. w powiecie brodzkim:

а. przy szkołach etatowych z płacą ro
czną 300 złr.

1. w Oiszkdi-h z pomieszkaniem w bu
dynku nowym.

2. w Seretcu z ogrodem w obszarze 
200D  sąż. i pomieszkaniem w budynku no
wym.

3. w Stani sław czy ku z ogrodem w ob
szarze 300D sąż.

4. w Boratynie z ogrodem w obszarze 
400D sąż.

5. w Czernicy z ogrodem w obszarze 
400D sąż. i pomieszkaniem w budynku no
wym.

б. w Dubiu z ogrodem w obszarze. 
800D  sąż.

7. w Kadłubiskack z ogrodem w ob
szarze 600D sąż.

8. w Zagórzu z ogrodem w obszarze 
300D sąż.

9. w Chmielnie.
10. w Brodach przy szkole żeńskiej po

sada młodszej nauczycielki z płacą 360 zł.
Notując, iż prawo prezenty przy wszyst

kich wymienionych szkołach radom szkol
nym miejscowym przysługuje tudzież, iż i 
nauczycielki o te posady kompetować mogą, 
oznacza się termin podania do końca mar
ca 1878.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
Złoczów dnia 15 lutego 1878.

(1154 2 — 3) E  d  y  k  t.
L. 704. C. k. sąd krajowy we Lwowie 

w sprawach cywilnych czyni niniejszem wia
domo, że w sprawie galic. c. k. uprz. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw Mau
rycemu Goldstaub i Betti Lauterstein celem 
zaspokojenia:

kwoty 34 zł. 2 ct. a. w. jako 12, dnia 
25 listopada 1875 zapadłej raty pożyczki 
600 zł. z odsetkami zwłoki po 6 prc. od 
dnia 25 listopada 1875 do dnia uiszczenia 
liczyć się mająeemi i prc. prowizyą w 
w kwocie 17 ct. w. a.

kwoty 34 zł. 2 ct. a. w. jako 13, dnia 
25 maja 1876 zapadłej raty powyższej poży
czki z odsetkami zwłoki po 6 prc. od dnia 
25 maja 1876 do dnia uiszczenia liczyć sie 
mająeemi i J/2 prc. prowizyą w kwocie 17 
et. wal. austr.

kwoty 34 zł. 2 ct. jako 14, dnia 25 
listopada 1876 zapadłej raty powyższej po
życzki z odsetkami zwłoki po 6 prc. od dnia 
25 listopada 1876 do dnia uiszczenia liczyć 
się mająeemi i 1J3 prc. prowizyą w kwocie 
17 ct. w. a.

kwoty 359 zł. 48 ct. jako resztującego 
kapitału powyższej pożyczki z odsetkami 
po 7 proceut od dnia 25 maja 1875 r. do 
dnia uiszczenia liczyć się mająeemi, jakoteż 
kosztów egzekucyjnych w ilości 20 zł. 92 ct. 
i 30 zł. 37 ct. a, w. przyznanych, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pud 1. 
5828/4 we Lwowie położonej, wedle dom. 63 
pag. 362 n. 14 haer. Maurycego Goldstaub 
i Betti Lauterstein własnej, która to sprze
daż w trzech te rm inach , a to na dniu 28 
marca, 11 kwietnia i 2 maja 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem w tu 
tejszym sądzie krajowym na rzecz galic. c 
k. uprz. akc. Banku hipotecznego we Lwo
wie przedsięwziętą zostanie.

Jako cenę wywołania przyjmuje się 
kwotę 2122 zł. w. a. przedstawiającą wartość 
szacunkową przy udzieleniu pożyczki za pod
stawę przyjętą, poniżej której to ceny real
ność ta na tych terminach sprzedaną nie 
będzie.

Wadyum wynosi 212 zł. 20 ct. a. w.
Gdyby ta realność w powyższych trzech 

terminach za lub wyżej ceny wywołania nie 
mogła być sprzedaną, na ten wypadek c e 
lem ułożenia ułatwiających warunków wy
znacza się termin sądowy na dzień 9 
maja 1878 o godzinie 11 przed południem 
z tem oznajmieniem, iż niestawający na ter
minie wierzyciele hipoteczni uważani będą 
jako przystępujący do większości głosów wie
rzy cieli stawającycli.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w tutejszo sądowej registraturze.

O tem zawiadamia się wszystkich wie
rzycieli hipotecznych, jako też wszystkich 
tych, którzy by po 29 listopada 1877, jako 
dniu wydania wyciągu tabularnego na real
ności 1. 582 s/4hipotek ę uzyskali, lub którym- 
by dla jakiejkolw iekbądź przyczyny niniejsza 
uchwała doręczoną być nie mogła, do rąk 
ustanowionego kuratora w osobie adw. dr. 
Stanisława Bielińskiego z substytucyą adw. 
dr. Siterskiego i edyktem niniejszym /

We Lwowie dnia 10 stycznia 1878.
(1142 2— 3) E d y k  t .

L. 5. Z aw iadam iam  wierzycieli w m a
sie rozbiorowej M endla  K aufera i Dawida La- 
sta, że do l ikw idac j i  dodatkowej po te rm i
nie zgłoszonych wierzytelności wyznaczony 
został te rm in  na 5 kw ietn ia  1878 o godz. 9 
rauo.

Stanisławów 7 lutego 1878.
Rybczyński 

komisarz konkursowy



(1118) Ogłoszenie.
L. 29. 0. k. prezydent wyższego sądu 

krajowego we Lwowie mianował dla drugiej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy
sięgłych, przy c. k. sądzie obwodowym w 
Kołomyi, dnia 23 kwietnia 1878 o godzinie 
9 rano rozpoczynających się, przewodniczą 
cym sądu przysięgłych Prezydenta tegoż c. 
k. sądu obwodowego Władysława Przysiec- 
kiego, a zastępcami jego radców Henryka 
Jakubowskiego, Władysława Kaweckiego i 
Juliana Bochyńskiego.

Z prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja dnia 26 lutego 1878.

(1135 8 — 3) K o n k u r s .
L. 253/r. s. o. Niniejszem rozpisuje się 

konkurs na następujące w okręgu szkolnym 
jarosławskim opróżnione posady nauczyciel
skie :

1) w Lubaczowie przy szkole 4 klaso
wej posada nauczyciela starszego z płacą 
450 złr. rocznych,

2) w Oleszycach przy szkole 2 klasowej 
posada nauczyciela starszego z płacą 450 złr. 
rocznych,

3) w Narolu przy szkole 2 klasowej 
posada nauczyciela kierującego z płacą 350 
złr. rocznych i wolnem mieszkaniem,

4) Przy szkołach etatowych 1 klaso
wych : w Chłopicach, Chotyńcu, Duńkowicaeh, 
Jodłówce, Korzenicy, Piwodzie, Węgierce, 
Wysocku, Woli pełkióskiej. Zaleskiej Woli. 
Żurawiczkach, Okotylubiu, Kobylnicy ruskiej, 
Kobylnicy wołoskiej, Krowicy hołodowskiej, 
Lublińcu nowym, Lukawcu i w Rudzie róża- 
nieekiej, posady nauczycieli kierujących z 
płacą po 300 złr. i wolnem mieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o którąkolwiek z posad powyższych, winni 
wnieść podania należycie ostemplowane i w 
przepisane dokumenty zaopatrzone za pośre
dnictwem swych władz przełożonych do c. k. 
rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu.najdalej 
do 20 kwietnia b. r.

Z c. k. rady szkolnej okręgowej 
w Jarosławiu 24 lutego 1878.

(1076 3— 8) E  d  y  I t  t .
L. 932. W dniach 2 maja, 5 czerwca 

i 4 lipca 1878, o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie licytaeya realności Jana 
i Anny Czerskich własnej pod nr. k. 178 w 
Busku położonej nieintabulowanej, celem za
spokojenia sumy 66 złr. w. a. z pn. na rzecz 
W olfa Rothenberga.

Cena wywołania 470 złr. ct. w. a. wa- 
dyum 10 proc.

Reszta warunków w registraturze.
0. k. sąd powiatowy 

Busk dnia 10 lutego 1878.
(1063 8— 3) Obwieszczenie.

L. 5698, 3689, 5194, 3761, 5632, 4383. 
C. k. sąd powiatowy w Zasuwie przeprowadzi 
publiczną sprzedaż przymusową w lokalu 
sądowym:

a) realności pod 1. 94 w Radomyślu dłu- 
żniczki Tauby Grunowej 2 Kartagene- 
rowej względem pretensyi 500 złr. z pn. 
Berba Silbermana w dniach 19 marca 
i 23 kwietnia 1878. Cena wywołania 
3200 złr. zakład 640 złr.

b) realności pod 1. 80 i 79 w Dąbiu dłu- 
żniczki masy spadkowej Jakóba Stojow- 
skiego względem pretensyi 287 złr. 76 
ct. z pn. gal. zakładu kredytowego wło
ściańskiego w dniach 19 marca, 23 
kwietnia i 21 maja 1878. Cena wywo
łania 780 złr. zakład 78 złr.

c) realności pod 1. 10 w Przerytymborze 
dłużników Jana i Maryanny Krzaków 
względem pretensyi 200 złr. z pn. tegoż 
zakładu w dniach jak pod b). Cena 
wywołania 675 złr. zakład 10 proc.

d) realności pod 1. 66 w Rudzie dłużnika 
Teodora Wacławskiego względem pre
tensyi 250 złr. z pn. tegoż zakładu w 
dniach jak pod b). Cena wywołania 
1350 złr. zakład 10 proc.

c) realności pod 1. 46 w Czerminie dłużni
ków Jana Kamińskiego i masy spadko
wej Apolonii Kamińskiej względem pre
tensyi 80 złr. z pn. Abrahama Klein- 
mana w dniach jak pod b). Cena wy
wołania 1080 złr. zakład 10 proc.

f) realności pod 1. 19 i 20 w Radomyślu 
dłużników Franciszka i Eleonory Wie- j 
jaków względem pretensyi 900 złr. z 
pn. Izaka Stieglitza w dniach 7 maja, 
4 czerwca i 2 lipca 1878 a każdorazowo 
o godzinie 9 przed południem. Cena 
wywołania realności 1. 19, 290 złr. 1. 20, 
2190 złr. zakład 10 proc.
Reszta warunków i akta sprzedaż po

przedzające przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Zasów dnia 15 lutego 1878.
(1054 3— 3) E  a  y  te t .

L. 4922. C. k. sąd krajowy w Krako
wie zawiadamia niniejszym edyktem Wojcie
chowskiego Ottona a względnie tegoż nie
wiadomych spadkobierców lub prawonabyw- 
ców, że przeciw nim wniesionym został pod 
dniem 14 lutego 1878, 1. 4922 przez dr. 
Wiktora Ambrożego dw. im. Włyńskiego po-

| pozew o uznanie za zgasłe i wyextabulowanie . L. 369 
1 sumy zakładowej 2000 złp. czyli 500 złr. w. '
I a. na rzecz Ottona Wojciechowskiogo w sta- 
; nie biernym części dóbr Radwanowice w poz.

23 on. intabulowanej. Gcty miejsce pobytu 
i pozwanego Ottona Wojciechowskiego a wzglę- 
' dnie jego niewiadomych spadkobierców lub j n i s ł a w o w i e  

prawouabywców nie jest wiadomem, przeto 
1 c. k. sąd krajowy do zastępowania pozwane- 
! go na koszt i niebezpieczeństwo powoda tu- 
; tejszego adwokata dr. Leona Eibenschutza 
| kuratorem nieobecnego ustanowił z którym 
! spór wytoczony według ustawy post. sąd. w 
! Galicyi nbowiązującego przeprowadzonym 
j będzie.
j Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
j pozwanemu, aby w przeciągu dni 90 od dnia 
| w którym niniejszy edykt po raz trzeci w 
j Gazecie Lwowskiej zamieszczonym będzie, 
i albo sam pisemną obronę wniósł, lub też 
| potrzebne dokumenta ustanowionemu dla nie- 
( go zastępcy udzielił lub innego obrońcę sobie 

wybrał i o tem sąd uwiadomił w ogóle zaś 
’ aby wszelkich do obrony środków użył, w ra
zie bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedba- 

j nia skutki sam sobie przypisach/ musiał.
| Krabów 15 lutego 1Ś78.

(1140 1-

K o n k u r s .

-3)

Niniejszem ogłasza się konkurs 
| na posadę ogrodnika miejskiego w Sta- 

roczną płacą 400 zł., 
pomieszkaniem i ogrodem.

Najtańsze i zupełnie świeże

Nasiona
są do nabycia w zakładzie 
produkcyjnym W incente
go D e llem  w B orsz - 

czowie.
Cenniki na  żądan ia  

w ysyła się.

(1075 2 - 5 )

M

leśniczy
egzaminowany, śiedniego wieku; nieza
chwianego charakteru, w każdej gałęzi 
gospodarstwa lasowego gruntownie fa
chowo wykształcony, w kra ju  h y ł w ly m  
skarbie 7. w 2gim  10 la t samoistnym 
leśniczym, obeznany praktycznie i teo- 
rytycznie z każdą gałęzią polowania, z 
najehlubniejszem i św iadectwami i pole
ceniami, w potrzebie i z lcaucyą, poszu
kuje odpowiedniej posady w większym 

m ajątku w k ra ju  i za granicą.
A D B ES: S .  W . poste restante  

Szechynie.
(1045 2 - 2 )

(1068 8— 3)

Konkurs.
L. 27.

Na opróżniona posadę starsze
go lekarza w charakterze Dyrek
tora przy szpitalu powszechnym 
w Tarnowie z roczną płacą 400 
zł. w. a. z pomieszkaniem w za
budowaniu szpitalu em, opałem i 
światłem rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do dnia 30 
marca 1878.

U biegający  się o tę posadę 
w inn i z a łą c z y ć :

1) Metrykę chrztu.
2) Świadectwo zdrowia.
3) Dyplom Dolnora Medecyny 

i Chirurgii tudzież Magistra aku- 
szeryi, lub dyplom wszechmedy- 
cyny.

4) W yw ód  dotychczasow ej p ra 
k ty k i lekarsk ie j.

W ten sposób udokumentowa
ne podania mają być wniesione 
najdalej do 30 marca b. m. do 
komisyi Instytutu ubogich i cho
rych w Tarnowie.

Z komisyi Instytutu ubogich 
i chorych

Tarnów dnia 16 lutego 1878.
J ó ze f  A lo jz y

Prezes.

tutejszym, zaopatrzone w wykazy kwa' 
lifikacyi w zawodzie ogrodnictwa, świa* 
dectwa wieku i zdrowia, oraz dotych' 
czasowej służby, najdalej do 18 kwie- 
tnia 1878, ile że z dniem 1 maja 187$ 
objęcie obowiązków ma nastąpić.

Ubiegający się o tę posadę powi- { Z M agistratu miasta,
nien wnieść podanie w Magistracie | Stanisławów dnia 4 lutego 1878.

L. 482. ~~ ~  (1184)

Ogłoszeni* licytacji.
Bank zaliczkowy w Stanisławowie podaje do powszechnej wia

domości, że zapadłe zastawy: złota, sreber i kosztowności do Nr. kwi
tów: 551, 7 Q3/712, 795, 802, 902/402, 933, 952/424, 1007, 1008, 1020, 
1032, 1045, 1056/458, 1100/538, 1117/597, 1131, 1133/568, 1140/856, 
1152/236, 1153/251, 1154/269, 1155/301, 1159/626, 1166, 1168, 1173, 1200, 
1218, 1256, 1260, 1277. 1297/925, 1306, 1317, 1325, 1328, 1341, 1357/536, 
1397, 1398, 1400, 1432/898, 1437, 1446, 1487/363, 1585/1227, 1587/9951 
1620, 1625/351, 1636/345, 3 kwietnia 1878 o godz. 4 popołudniu, przez 
publiczną licytacyę w sali lej Magistratu najwięcej dającemu sprze
dane zostana.i/

Stanisławów, dnia 25 lutego 1878.

Od dyrekcyi Banku zaliczkowego w Stanisławowie.
Stowarzyszenia, zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Nr. 4544/11. T o w a r z y s t w o

Lwowsko-Ozerniow.
(1152)Ces. kr. uprzyw.

Jaskiej kolei Żelazn.
Nr. 4544.

( K i n i e  4

Podwyższenie należytośei
składowego oraz skrócenie wolnego czasu od 
opłaty składowego dotyczące wszelkich prze
syłek towar© wy eh 9 które od zactiodu przez 
Lw4w lub Stanisławów do którejkolwiek sta- 
eyi austryackiej linii e. k. u gir z. kolei Łwo< 

wsjŁO-Czerniowieeko-Jasskiej nadejdą.
Z powodu wielkiego nagromadzenia towarów w na

szych stacyach, jesteśmy przez wzgląd na ułatwienie ruchu 
i z przyzwoleniem e. k. władzy nadzorczej, w myśl §. 60 
regulaminu ruchu z dnia 1 lipca 1874 spowodowani, po
cząwszy od dnia II marca b. r. aż do dalszego rozporzą
dzenia, czas wolny od opłaty składowego dla wszelkich 
przesyłek towarowych, które przez Lwów lub Stanisławów 
do którejkolwiek stacyi austryackiej linii e. k. uprz. kolei 
Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej z zachodu nadejdą, na 
24 godzin skrócić.

Po upływie powyższego terminu, będzie należytośe 
składowego za każdy dzień i 100 kilogramów jak nastę
puje obliczoną:
za pierwszy d z i e ń ...........................................................
przy pozostawieniu towaru na składzie przez dwa 

dni, za każdy dzień opłacie składowego podlegający 
przy pozostawieniu towaru na składzie przez trzy 

lub więcej dni, za każdy dzień opłacie składowe- 
go podlegający . , ................................................

W razie jeżeli po dniu przybycia przesyłki nastę
puje niedziela lub dnie świąteczne, to czas wolny od opłaty 
składowego o takowe przydłużony zostanie.

Z przesyłkami, których odbiór lub dalszy transport 
z jakiegokolwiek powodu uniemożliwiony zostanie, dalej z 
przesyłkami, których wartość nie pokrywa dostatecznie 
koszta transportów i innych wydatków na nich ciężących, 
jak niemniej z takiemi przesyłkami, które spiesznemu ze
psuciu ulegają, postępy wac' się będzie ściśle według posta
nowień w §, 61 powyżej powołanego regulaminu.

Przez powyższe zaprowadzenie, zmieniają się czę
ściowo postanowienia dotyczące należytośei składowego, 
które w naszej ogólnej taryfie dla preesyłek pospiesznych 
i towarów zwykłych z dnia 1 października 1876 r. na 
stronie 48 i 49 ogłoszone zostały.

Wiedeń, dnia 25 lutego 1878.
K ad a  Z aw iad ow ^ ia .

2 ct.

3 ct.

5 ct.

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12. n o n e t ,


